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L w ów , 2 października.
Na przedwczorajszem posiedzeniu wiedeń­

skiej Izby poselskiej by łaG akcya  znowu przed- 
miotem napaści ze stiony „naszych najserde­
czn ie jszych” Przywykliśmy już do tego —  a 
gadaniny niemieckie o „prezentach" dla Ga- 
licyi słyszymy już od tak dawna i tak czę-to  
pow tarzane, że już nie robią one na nas wra­
żenia. W  tym jednak wypadku okoliczność, 
przy której napaści te się powtórzyły, daje 
mi cechę oa dawnych , odmienną, bardziej 
wstrętną, „ardziej ohydną

Jak w .nnych prowirn^uch Austryi tak 
i w ba l .cy i  tegoroczne słoty stały się pra­
wdziwą klęską elementarną, która rolnictwu 
naszemu zadała ciężkie ciosy. P salismy o 
tern przed kilku dniami i zaznaczyli wów czas 
różn.cę. jaka zachodzi między kięsKą naszego 
kraju a mnych prowincyj państwa austrya- 
tkiego. Nie przeczyliśmy i nie przeczymy, że 
klęska wt tamtych krajach była cięższą niż u 
nas. I  dlatego bynajmniej nie zazdrościmy 
tym krajom, gdy w rządowym projekcie znaj­
dujemy dla nich znacznie wyższe, niż dla Ga- 
licyi, sumy na złagodzenie skutków' klęski. 
A  posłow ie polscy z pewnością nie nędą 
się sprzeciwiali uchwaleniu tych znacznych 
sum a nawet ich podwyższeniu, jeżeli po­
trzeba podwyższenia zostanie stwierdzoną 
Nie pozwolą tylko i pozwolić me mogą na to, 
aby kraj nasz został skrzywdzony przez udzie­
lenie inu jakiejś drobnej pom ocy  paiusetty- 
sięcy zł, — i dopom inać się będą, by wyzna­
czon o  ula Galicyi w stosunku do rozmiarów 
klę-ki tyle, ile w tymże stosunku dostaną in­
ne prowineye. Nie żądamy więcei — nie m o­
żemy s.ę zgodzić na mniej. Cyfra sama wy­
padnie mniejsza — stosunek jej do w ysoko­
ść. szkód powinien być ten sam, bo tylko ta- 
k rczdział bęozie sprawiedliwym. l )o  tego 
mamy p r a w o  — a to tein bardziej* że u nas 
klęska rolnicza spada na kraj ubogi i lud u- 
bugi, że zatem w Galicyi klęska rozmiarami 
mniejsza., niż wt innych krajach, jest jednak 
w stosunku do zamożności kraju bardz ej niż 
tam dotkliwą kraje  o wysoko rozwiniętym 
przemyśle, o wielkiej sile kapitałowej o o b ­
fitych źródłach zarobku dla szerokich warstw 
ludncśei — łalwiej znoszą klęski elementar­
ne i prędzej przeboleć mogą i zatrzeć ich 
skatki, niż kraj, ktorego życie ekonom iczne 
jeszcze prawie wyłącznie opiera się na rol- 
nu tw ie.

I  kiedy kraju tego posłowie występują 
z umiaikowanemi żądaniami pomocy dla do- 
tkriętej klęską ludności rolniczej, dla tych kro­
ci włościan, którzy już dziś u wrot swoich  
chat- widzą widmo nędzy, którzy nie będą 
mieli czein przezimować swego żywego in­

wentarza ani czem  zasiać swoich pól —  to 
zdawałoby się, że wobec tego zamilknąć p o ­
winna polityczna nienawiść, ustępując miej­
sca pospolitemu ludzkiemu uczuciu. W  takiej 
chwili na kraj- napadać, obsypywać go oszczer­
czymi zarzutami, odmawiać mu prawa do ta­
kiej pom ocy, jaka mnym krajom ma być d a ­
na, — do klęsk . nieszczęść dorzucać znie­
wagę i urąganie — jest postępkiem ohydnym, 
niegodnym ludzi, którzy zawsze z taką duiną 
mów ią o , cyu  m zacj jne j wyższości" swego na­
rodu. Cywihzaeya, która nie jest „humarn 
zacyą" — która uczuciom ludzkości kłam za­
daje, która niema podstaw i znamion ( ty­
cznych — jest wrprost barbarzyństwem

Mówili ci paaow.e o „prezentach", jakie 
galicyjscy posłowie z każdej Rady państwa 
kraj wi swemu przywożą, przedstawiając na­
sze poselstwo jako ro lza j  żebraczej deputacyi, 
która sięga do kieszeni państwowej po me- 
naieżąee się kraiowi prezentu. Więc oczyw i­
ście musiał znowu przyjść na tapet ów „pre ­
zent 75-m ilionowy“ —  tj. sprawa indemniza- 
eyjna Nie potrzebujemy naszym czytelnikom 
przypominać te., sprawy. Cały kraj wie, a po 
za kr ijem wszyscy ludzie sprawiedliwi, zna­
jący  tę sprawę, wiedzą, że ów  mniemany 
dług Galicyi, który ugodą indemnizacyjną 
został skreślony, nie był d łu g iem ; wiedzą że 
cały przebieg tej sprawy był wręcz sprzeczny 
z tein, co  cesarskie patenty krajowi zapew ni­
ły ; w.edzą, że sprawa ta w Galicyi przepro­
wadzoną została inaczej niż w innych pro- 
wineyach i w  sposób dla kraju wręcz szko­
dliwy. A  kiedy jeszcze w dodatku ugoda, kraj 
nasz krzywdząca, a dla świętej zgody i dla 
ukończenia raz już tej przykrej sprawy przez 
Sejm przyjęta, z winy rządu i parlamentu o 
całych 8 lat się przewlokła —- jeszcze i wte­
dy doznał kraj krzywdy, która się cyfrowo 
na przeszło tj milionów oblicza! 1 ci panowie 
mają jeszcze  czo ło  —  m ówić o prezencie !

Skutkiem tego, wręcz na finansową i eko­
nomiczną zgubę kraju wymierzonego s j o . o b u  
załatwienia u nas sprawy pańszczyźnianej i 
mdemnizacyjnei, spadł na kraj nasz ciężar 
finansowy, jakiego żadna inna prowineya pań­
stwa nie ponosiła. Skutkiem tego dodatki kra­
jow e  łąezn.e z .ndemnizacyjnemi, doszły były 
aż do b8 centów dodatku do każdego gulde­
na podatku. Skutkiem tego nie mogła nasza 
autonomia rozwinąć takiej działalności na p o ­
lu oświaty i ekonomicznego rozwoju kraju, 
jaka była konieczną — bo nie mogła w tych 
ciężarach podatku vyeh iść dah-j.

G dybyż to było jedynym gizechetn da 
wnych i nowszych rządów austiyackich w na­
szym kniju ! Gdybyż obok tego był przynaj­
mniej rząd mierzył Galicyę tą samą miarką, 
co inne kraje, i czynił tu wkłady, choćby 
w przybliżeniu takie, jakim inne prowineye 
zawdzięczają swój rozwój. Ale wiadomo, że 
przez cały wiek byliśmy w Austryi kopciusz­
kiem, któremu odmawiano wszystkiego, co 
mu do życia i rozwoiu potrzebne. Postępo­
wano z krajem naszym jak zły dzierżawca 
z rolą, z której w krótkim czasie dzierżawy 
tna wydusić jak najwięcej, choćby ją miał 
wyjałowić. T o  też zupełnie wyjałowioną była 
ta nda, kiedy era konstytucyjna zmn niła kie 
runek wewnętrznej polityki w Austryi Zda 
wało się, że odtąd rządy zrozumieć zechcą,

iż państwo nie jest jakąś istotą, odrębne życie 
od życia ludów mającą, ale, że ono jest in- 
stytucyą dla dobra w s z y s t k i c h  ludów prze­
znaczoną i że interes państwa nie jest czem 
innem, jak tylko sumą interesów krajów.

Zdaw ało  się, że tak być powinno —  ale 
tak się me stało. Sprzeczny z naturą i skła 
aem tego państwa system centralistyczny nie 
dopuścił do zwycięstwa zdrowych zasad rzą­
dzenia. Nietylko trzy dziesiątki lat czekać 
musiano na rozwiązanie nieszczęsnej sprawy 
lndeinnizacyjnej -  ale i wszelkie inne ży w o ­
tno interesy ekonomiczne kraju leżały od ło ­
giem. Zaniedbano zupełnie sprawę regulacyi 
rzek i stworzenia przez to dróg wodnych — 
gdy równocześnie setki milionów wydawano 
na rzeki w innych prowincyach. Gdy na za 

j chodzie państwa koleje żelazne tworzyły już 
gęstą sieć komunikacyjną -  kraj nasz jeszcze 
przed 15 laty przecięty był tylko jedną wielką 
linią kolejową — i dopiero wtedy zaczęto coś 
trochę robić w tym kierunku, kiedy minister­
stwo wojny ze swego stanowiska postawiło 

\ tę sprawę na porządku dziennym, bo nie m o ­
gło bez najżywszych obaw patrzeć na ogoło- 

, cenie granicznej prowineyi z koniecznej sieci 
j komunikacyjnej. Budżet państwowy na szkołv 

przemysłowe dosięgał już miliona wówczas, 
Kiedy dla Galicyi na ten cel jeszcze  ani centa 
ze skarbu państwa nie dawano — i dopiero

■ gdy kraj swoją ofiarnością zaczął państwo po- 
! prostu zawstydzać, gdy krzywda była już tak

jaskrawą, że stała się wręcz skandalem —  d o ­
piero wtedy zaczęto powoli i małemi dawka­
mi do łow ać Galicyę ze skarbu państwa na 
cele szkół przemysłowych. I  tak we wszyst- 
kicm — w popieraniu rolnictwa, w drogach 
eraryalnych, w dotacyi uniwersytetów i poli- 
techniki, w liczbie szkół średnich, w sądo­
wnictwie, w tern wszystkiem, od lizego p o ­
myślność kraju zależy — zaledwie w ostatnich 
10 lub co  najwyżej 15 latach widzimy nieco 
sprawiedliwsze uwzględnienie naszego kraju 
w budżecie państwa. I śmiało rzec można, 
bo się to cytrami da udowodnić -  ie  
na 125 lat, które upłynęły od zajęcia kraju 
tego przez Austryę, przez całych 110 lat by ­
liśmy w budżecie państwa kopciuszkiem.

A  kiedy się przekonano, że tak dalej być 
nie może — kiedy samu strategiczne położe­
nie tego kraju nakazywało zanie hania tej fi­
nansowej poiityki, która sti ła  się źródłem 
■łabości tej gianicznej prowineyi —  wtedy 

jeszcze „nasi najserdeczniejsi" śmią to w szyst­
ko, co  się dla kraju tego w bardzo umiarko- 

1 wanej mierze czyni, nazywać ,prezenteinf>‘ 
a wszelkie z naszej strony domaganie się 
tego, co  jest ' prawem tego kraju i jego  naj­
żywotniejszą potrzebą, śmią n a z jw a ć  żeb ra ­
niną ! I  me wahają się cisnąć nam leni w oczy 
nawet przy takiej okazyi, kiedy, idzie o u lże­
nie nędzy, klęską elementai ną spowodowanej, 
kiedy zatem proste uczucie ludzkości nakazy­
wałoby już co  najmniej — m i lc z e ć ! Jeżeli co  
—  to ten fakt chai akteryzuje dosadnie poli 
tyczną i moralną wartość tych, którzy swoje 

| długie w Austryi panów ame zaznaczyli całym 
, szeregiem krzywd, wyrządzanych krajom i na-
■ rodowościom  nie-niemieckim, a teraz tracą 
I wszelką miarę tego, co  etycznie dozwolone.

gdy widzą, że im się to panowanie bezpo- 
! wrotnie z rąk wymyka

Wiadomości polityczne,
Z o b s a d z e n ie m  am basady  f ra n cu sk ie j

w Wiednia łączy s>ę już cała arcyciokawa 
historya. G odność tę piastował do chwil osta­
tnich p. de L o ż e ,  znany niegdyś prefekt po- 
licyi paryskiej. Ministerstwo Meline’a uznało 
za stosowne pozbyć się z Wiednia L o z e g o  i 
dla osłodzen.a mu przykrości, mianowało go 
geneialny.n gubernatorem Algieru StanowisKo 
to należy bezsprzecznie do najświetniejszych 
we b .an cv i  i ze względu na dość znaczną 
niezawisłość od rządu centralnego i sutą do- 
tacyę. W  ostatnich czasach zaczęto nadawać 
ie ludziom „n iew ygodnym ", których rząd oba- 
wiaiąc się w kraju —  wysyłał za morze. 
Z L o z e ’ m pertraktowano widocznie dłużej 
w sprawie objęcia przezeń gubernatorstwa 
Algieru. W  chwili, gdy rokowania były w to ­
ku, zjawiła się w Journal Offtciel nominacya. 
Przeczytawszy ją  Loże, oświadczył ministrowi 
spraw wewnętrznych Barthou, że nominacyi 
nie przyjmuje. O dm owa uderzyła, jak grom 
z jasnego nieria w cały gabinet. P. Meline i 
jego koledzy spodziew a1! się, że zmuszą przez 
Duolikacyę L oże  go do pogodzenia się z no- 
wetn stanowiskiem — gdy tymczasem L oże  
rozżalony usunięciem go z Wiednia, postano­
wił odpłacić pięknem za nadonne Rząd p o ­
pełnił wielką niepraw-iułowość, ogłaszając nu- 
minacyę, zanim się L oże  na nią zgodził. W y ­
wiązały się z tego powodu rozterki w łonie 
sarnego gabinetu, które mogą doprowadzić do 
poważniejszych następstw.

Następcą L oze ’go w W iedniu ma zostać 
markiz de Reverseau.\ Przyszły ambasador 
ma za sobą karyerę wyłącznie dyplomatyczną. 
Był attache t. zw. polityczne, dyrekeyi w fran- 
cuskiem ministerstwie spraw zagranicznych, p o ­
tem piastował godność członka międzynaro­
dowej koimsyi pirenejskiej, sekretarza amba­
sady i wreszcie ambasadora w Rzymie. W  r 
1884 był Reverseaux posłem w Belgradzie, 
następnie generalnym konsulem i poetycznym 
agentem w Kairze. Z Austryą i austryackie- 
m sprawami stykał się w 1>85 r., jako c z ło ­
nek europejskiej komisyi dla regulacyi D u ­
naju. Od 10 listopada 1803 r. jest kom ando­
rem legii honorowej.

Z n ie s ie n ie  zak azu  Z PetersDurga piszą 
do Polit. Cormsp :

W  tutejszych dobrze poinform owanych 
kołach oczekują w najbliższej przyszłości zn ie ­
sienia ograniczeń prawnych, co  do osiedlenia 
się żydów po wsiach całego carstwa.

Z W a ty k a n u  Rzymski korespondent 
Polit. Corresp. utrzymujący bliskie stosunki 
z stolicą apostolską pisze:

W yższe sfery watykańskie potępiają z w szel­
ką stanowczością poryw czość  arcybiskupa M a­
jorki, który rzucił klątwę na hiszpańskiego 
ministra skarbu p. Navarro Reverterę. Papież 
Leon K I11, me pochwali z pewnością  kroku 
arcybiskupa, choćby ze względu na ciężkie 
przesilenie polityczne, ]ak ie teraz właśnie Hi­
szpania pizebywa. Nastąpi to i z tego po- 

| wodu, że arcybiskup Majorki jest znanym 
adherentem D on  Carlosa. Rzucając ekskomu­

nikę na ministra, kierował się nietylko religij­
nymi, ale i politycznymi wzgiędarm. Zresztą 
nikt nie przypuszcza, aby ten w giun ie rze­
czy drobny wypadek, z a k ł ó c i ł  harmonijne s o- 
sunki, panujące między Watykanem a J a -  
drytem.

Kardynał Wincenty Yannutelli przedto 
żył niedawno papieżowi plany i fotografie 
będącej na wykończeniu budowy n 0 'vA.fc>i) 
r u s k i e g o  k o l e g i u m .  Papież Leon N.III. 
oglądając szczegółow o plany wychwa lał 
królewską ofiarę cesarza Franciszka ló&el i, 
która umożliwiła wystawienie koiegium. Na­
tychmiast po wykonaniu ostatnich robót w gm a­
chu, rozpoczną się w nim wykłady.

S en sa cy jn ą  w ia d o m o ś ć  ogłosił monar- 
chistyczny Gaulois. —  Kiedy we wrześniu r- 
1893 przesłano z Paryża ultimatum Siamowi 
postanowiła Anglia wypowiedzieć I  rancyi 
wojnę i w tym celu zmobilizowała cicho swoją 
flotę. Cesarz Wjlhalm, który bawił wówczas 
w Coves, przeszkodził jednaKŻe rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich i dał w ten sp osob  
dowod swej bystiosci politycznej. Gdyby b o ­
wiem francuska flota uległa, — ugruntowaliby 
na długo Anglicy swoią przewagę na m o ­
rzu —  mimo różnych wymierzonych prze­
ciw mej abansów. Tyle Gaulois. Oczywiście 
wiadomość ta iest prawdopodobnie jedną z tak 
zwanych „dziennikarskich k aczek '1.

W  sp ra w ie  K re ty  toczą się ustawicznie 
— jak donoszą z Paryża do Polit. Corr. — 
rokowania między mocarstwami. W  pierw­
szym rzędzie chodzi o  porozumienie się co 
do osoby przyszłego gubernatora. Kandydatura 
Droza. byłego prezydenta związku szwajcar­
skiego, pugrzebana bezpowrotnie. Mocarstwa 
podobnie, jak poprzednio, zgadzają się na za­
sadę, iż guneinatorem Krety nie powinn i się 
mianować osobistości, któraby w służbie ad­
ministracyjnej jednego z wielkich państw pia 
stowała jakąkolwiek godność.

P a m ię tn ik i  p o b i t y c h  Następca tronu gre­
ckiego poniósłszy sromotne klęski na polu walki 
z Turkami, postanowił salw ować swoją czesf 
przez ogłoszenie namiętników. T o  samo uczynił 
geaerał Baratieri, ów niefortunny wodz włoski, 
w bitwie pod Aduą w Abisynii. Niebawem 
zjawią się na gołkach  księgarskich wspo­
mnienia generała, obejm ujące do 500 stronic 
druku. Pierwsza część będzie obejmowała 
czasokres od ukłaau w CJtschalli i nominacyi 
Baratieri’ego gubernatorem Erytrei aż do 
chwili jego tryumfalnego powrotu do Włoch, 
po zwycięstwach pod Coatit i L e n a fe ; druga 
część obejmie dzieje powrotu Baratierfego d< 
Afryk, i dalszą kampanię z Szoańczykami aż 
do chwili katastrofy pud A d u ą ; w trzeciej 
nareszcie zawarte będą dzieje objęcia do­
wództwa przez Baldisserę. O procesie wyto­
czonym sobie po pow»ocie  do ojczyzny, nic 
nie wspomina Baratieri. W  załączeniu do 
książki ma się znajdować mnostwo dokumen­
tów pierwszorzędnej wagi T o n  książki, spe 
sób pisania jest nadzwyczaj przedmiotowy, jak 
zapewnia włoski profesor Ottone Brenlan

I . t l .
Od historycznego strzału jest już tak da 

leku i tyle ech rozległo się od Alp tyrolskich 
aż po las Czeski i Karpaty, że nie mam już 
żadnego dalszego echa do zanotowania.

To pewna, że dyna prochu pistoletowego 
jts t  wybornym środkiem do oczyszczenia p o ­
wietrza Niech sobie mówią, co  chcą uczeni 
Niemcy, którzy napisali mnóstwo rozpraw o 
pojedynkach, lecz nigdy sami prochu nie w ą­
chali —  niech warczą hohaternwm z Nowej 
Prrssy. którzy umieją kąsać po piętach, lecz 
mają „m o jr e '  przed lufą pistoletową — niech 
się gorszą ultramontanie, którzy muszą potę­
piać pojedynki, bo sami niegdyś na „sądy 
B oże"  za dużo się pow oływ ali — dym pro­
chu pistoletowego oczyścił atmosferę i w y ­
warł więcej emocyi, niż sto mów parlamen­
tarnych do głuchej z zacietrzewienia obstrukcyi.

Prawdziwie rycerskie nastawienie piersi 
■ obronie czci własnej i narodowej — zaro­

bienie na ekskomunikę i uzyskanie rozgrze-
aze.ua — popełnienie zbrodni kodeksowej i 
wydobycie  się z niej przez najwyższe zasta- 
nowieuie śledztwa - a wszystko w ciągu je - 

*5“  ly g od n .a — to s; ereg wrażeń i efektów, 
nusiał zatrzeć inne wrażenia i obrócić  

śmieszność karczemne wystąpienia narodo­
w ców  niemieckich.
r ; j"!qS  ̂ teg0 tak wiele — tak wiele — ż -
mt-ńu; ^  prezydentowi mini-

o b a n d a ż a ^ ^ S S ,  ktf Zy ?  ' T Z f

‘ S ;  -gratulacyjnych -  bo tu zaiste nie idzie o no-
jedynkowdeza, który chce zdi i r* iA„r.„ u j , . 0 zuobyć repi.taeyę na
c z ln  nr* 7 DeC mdiejlC " ch heroin -  lecz o 
Se n i *  T g°  hBro’ zmu -  ale heroizmu 
despetacyt poh tyen u j któremu zaiste lepiej
ęęazie, jestó pozostanm w cieniach josei iei 
P -wag,, za a s l0 D ,  gd2,„ t „  ból

' .a p u em - Ultima ratio.
— ł f  -K latsch" dziennikarski może być

tylko wodą na młyn takich gburów i awan- 
urnikow, jak  W o l f  i jemu podobni, bo w końcu 

me tiudno im będzie dowieść, że dostali o 
parę tysięcy więcej dep sz gratulacyjnych i 
że są zwycięzcami, skoro ich kula obiażonegu 
Polaka me dosięgła. T o  wszystko byłoby tylko 
oliwą, laną na ogień -  mogłoby wywołać echa 
dalszych strzałów — a z pohtyką pojedynków 
nie dalekobysnif zajechali, ho jak wiadomo 
niczego ona nie dowodzi

Dla parlamentaryzmu i dla Niemców dość 
już  tej perfumy spalonego prochu, która się 
rozeszła...

,Jedno wspomnienie z lat uniwersyteckich.
Byliśmy całą gromadką w Heidelbergu. 

Bursze pili i ryczeli „G audeam us" —  P olo­
nia .siedziała cicho uczyła się. Bursze, po­
piwszy się, szukał, zaczepki po ulicach. —  
Dwmmer J u n gę! Dummer Jungę — wrzasnął 
jeden i drugi a nazajutrz „Paukenaife“ w yno­
sił lapiery, odbywała  się „m enzura", bursz 
dostawa po nosie lub po uchu —- i honor 
był naprawiony.

Trafiło się, że Dummer Jungę! wrzasnął 
któryś bursz Polakowi i nastąpiło wyzwanie. 
Ale sekundanci Polaka nie chcieli słyszeć o 
innej brom, tylko o p ;stolet ich. T rw oga  padła 
na wszystkie „ co rp s ’ yu niemieck-e, zakotło­
w ało  jak w gnieździć szerszeni wśród Szwabów, 
Borusów i Allemanów Ciągnęły się targi 
przez 24 godzin Nareszcie trzeciego dnia, 
„Senior* i „ fuchsmsjory* Corps!u, do którego 
wyzwany bursz należał, przybrali się w szar­
fy uroczyste i przybyli do „Seniora" Polaków, 
niosąc czerwoną księgę, gdzie była spisana 
ustawa, czyli „Comment* burszenszaftu, i u- 
dowodniwszy, że im z prawa wolno bić się 
tylko na rapiery, odm ówili w imieniu kolegi 
pojedynka na pistolety.

Mieliśmy z tego dużo uciechy, a me chcąc 
dozwolić, aby wyzywający nasz kolega znęcał 
się odtąd nad Niemcami i mącił pokoj uni­
wersytecki, wysłaliśmy go dn Cuneo, gdzie 
się mógł do woli wTyburzyć.

Z tego wynika, że W o l f  to wyjątek, bo 
Niemcy me od dzisiaj proenu wąchać nie lu- 

I bią i jeden  strzał iin wystarczy.

Wśród wichury pojedynkowej przemknęła 
j się dość niespostrzeżenie ważna bardzo kwe- 
i stya Szajera, co do które j nasi radykali pod- 
I nieśli larum ukrutne.
I Pocałował, czy nie pocałowały

Rzecz nieTychana, żeby poseł wolnymi 
j głosy wybrany, chłop BO-letni, zdrów i silny, 

któremu nawet wymowa kolegi Danielaka su­
chot nie napędziła, brał z czcią  rękę siwego 
jak gołąb prezesa Koła polskiego i ptzycisnął 
ją  do u s t !

Czy kto słjszu ł o Utkiom poniżeniu man­
datu poselskiego!

Ja mam także jakieś wyobrażouie o g o ­
dności ludzkiej i przyznam się, że tm się p o ­
seł 'śzajer dopiero wtedy z iczął podobać, 
gdyin w telegramach wyczytał, iż p n lm ó s łd o  
ust r\kę sędziwego prezesa Koła polskiego, 
tło jakże to by ło?  Gdy posł-. Szajera wybie­
rano, rzucał się on z zajadłością na wszyst­
kich obszarników, mieszał z biotem Koło  
polskie, na barkach agitacyi przeciw Kołu 
wyjechał na poselstwo. L ecz  poselstwo rzecz 
krucha — prokurator wygrzebuje grzeszki i 
poselstwo pęka Cóż wtedy robi Koło pol­
skie? Wedle etyki radykałów, powinno kopnąć 
posła Szajera, zostawić go w kryminale i 
urządziwszy piękną agitacyę, wybrać w jego 
miejsce „obsz  irnika" — a tu tymczasem sta­
ry „obszarnik", prezes Jaworski, schodził nogi 
po ministrach, aby dla .Szajera wybłag-ić u ła ­
skawienie cesarsk ie ! Co za średniowieczna 
szlachetność.

I  jak w tern świetle wygląda młody Nza- 
jer, podnoszący z czcią do ust lękę białogło­
wego starca, którego delegacya całego kraju 
postawiła na swojem czele?

Wygląda jak człowiek, w którego sercu 
jest jeszcze miejsce dla jednego z najszlache­
tniejszych uczuć — dla wdzięczności —  któ­
ry odczuwa, że przebaczenie jest o sto mil

wyższe, od ślepej nienawiści —  że i polityka, 
skoro s'ę pozbędzie uczuć ludzkich, uczuć 
szlachetnych, może być tylko polityką — by­
dląt.

Cieszyłem się me z tego, że Szajer p o ­
całował, czy chciał poca łow ać w rękę Jav,-or­
skiego, lecz z tego. że mógł odczuć  potrzebę 
tego objawu gorącej wdzięczności i pasow a­
łem go w myśli na posła, który może być 
istotnym, szczerym  i gorjcytn obrońcą spra­
wy ludowej. Ale gdym onegdaj wyczyta/, że 
poseł Szajer — zamiast powiedzieć zgorszo­
nym radykałom, iżby go pocałow ali — czuje 
potrzebę wypierania się, że rękę szanownego 
siarca ucałował — tu zaczyna mi się znowu 
nie podobać i koniec końców nie wiem, czy 
co  z niego będzie...

Bez uczuć prawdziwej gomiości i poswię 
cenią za sprawę publiczną, nie masz polityki, 
ktoraby inogła być brzemienną w błogosła­
wione dla ludzkości czyny.

Jeżeli parlamentaryzm upada i w oczai-h 
uaszyeh poczyna się już zasuwać w przeszłość, 
jako forma przeżyta —  to dlatego, że go za­
mrożono formalistyką i że zeń ducha w o ln o ­
ści i prawdziwie obyw-atelskiei służby coraz 
bardziej wypędzają.

Strzał pistoletowy jest grubo m epaila- 
mentarny i nieetyczny — a przeciez dla ra­
towania etyk. parlamentu wydał się niezbę­
dnym. Etyka ta grzęźnie już nie od dzisiaj 
w bagnach formalizmu — nie od dzis.aj ła ­
mały i łamią sobie głowę rozumy adwokackie, 
jaką trutką formalistyozną uśmiercić w parla­
mentach ducha. Wielka sztuka rządów pań­
stwowych przez parlamenty zeszła na sztuczkę 
wynajdywania rozmaitych kruczków obstruk- 
eyjnych i formalistyczuych przewłok. Nie o 
to idzie, jakby nieść luJuo.sc: ulgi w je j c ię­
żarach i cierpieniacn, jakby pracować nad jej 
szczęściem  —  ale o to, jakby drugie stronni­
ctwo lub rząd formahstycznymi kruczkami 
krępować. A jezen do tak szlachetnych wysi- 
leń mózgowych przyłączy się jeszcze  szynko­

wy wrzask i onycząj - -  to trudno przypuszczać, 
aby parlamentaryzm mógł się pięknie rozwi­
jać na grzędach sztuki rządzenia. Skrzywi s,ś 
i wybuja w rozmaite „w ilki"  — jak to fakt 
parlamentu wiedeńskiego stwierdza —  Josta- 
nie raka i będzie akuratnie zdolny n.e do wy­
dawania zbawiennych dla ludu ow oców  — lecz 
do p ie c a . .

Spotkałem przed kilku dniami poozciwe 
go Michasia. Żona jego  bawiła całe lato 
w Krynicy.

—  Cóż ci brakuje? Jesteś jakiś mizerny.
— E t ! Katar żołądkowy, źycir 

zbrzydło i W yobraź  sobie jeść  całe lato po 
traktyermaeh te sosy i margaryny !

—  Nie wymyślaj ! Mamy już Drzecie p o ­
rządne restauracye.

Spojrzał na mnie złośliwie i r z e k ł !
—  Słuchaj, opowiem ci coś z mojr tra- 

ktyermanej odvssei. N;e mogąc sobie juz dać 
rady, w łócząc  się od knajpy do * uajpy * * 
zdrowy m kaw ałkiem mięsa, zapukałem wt10 
szcie do restauracyi pierwszorzędnej - -
się do mnie uprzejmy płatniczy J af  sl§ 
pan n a zy w a ?  —  Jakob. — A  więc drogi pa­
nie Jakohie —  rzeknę, wyjmując z kieszeni 
koronę —  masz pan tu nap; zód koronkę, a e  
daj mi pan na obiad coś takiego co  pan sam 
uważasz za najzdrowsze. —  Jakób, uk/om 
się, schował koronę, rozglądnął się w rawo 
i lew o i s zep n ą ł ; — Idź pan do innej knajpy.

Dykteryjka ta przypominała mi a jea p ro -  
«os wiedeńskaigo parlamentaryzmu. G y 
my mieli dalej pracować nad znawien.e.n mdu
w tej samej knajpie, gdzie Sck aawer, ”  ou, 
Iro i Tuerk walą butlami to możemy się &po 
dziewac, że pewnego pięknego dnia uc. j t 
by mama Nemezis drzwi i rzekłaby

— Kochane dziatki ' idźcie do i maOj
knajpy! C‘*
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prac uczniów i uczennic
w szkole państwowej przemysł- we Lw ow ie.

Nie będziemy się dziś zastanawiali nad sta­
nowiskiem i wpływem szkoły przemysłowej —  na 
rozwój przemysłu, pragniemy tylko zostawić wspo­
mnienie i zaznajom.ć szerszy publiczność z pracami, 
wykonanemi w tej szkole —  i tym sposobem w y ­
razić nasze zupełne zadowolenie — które będzie 
prawdopodobnie wyrazem uznania wszystkich, któ­
rzy przed dwoma tygodniami nreli sposobność 
oglądać 6 dni trwającą wystawę szKoiną

Sądzimy, że już bardzo liczny współudział zwie­
dzających tę wystawę — byl dowodem, że szkoła 
ta —  chociaż tak jeszcze młoda w istnieniu swem, 
dala dowody — rozwoju swego —  i że dziś 
stoi na pewnych ngriDtowanych zasadach i tworzy 
już silną całość i że mezaprzeczeme przyniesie 
w przyszłości krajowi korzyść i chlubę.

Rozumne i dzielne kieiownictwo, usilna a 
wytrwała praca grona nauczycielsk.ego --- dbałość 
ogólna o dobro i rozwój szkoły —  będą najwię­
kszą rękojmią —  w przyszłość Wystawa urzą­
dzona przy rozpoczęcia roku szkolnego — daia 
nam dowody, że szkoła nasza przemysłowa stoi na 
równi z instytucyami tego rodzaju za granicą.

Przechodząc wszystkie sale wystawy mamy 
przed sobą — obraz wszystkich pojedynczych fa­
chów —  w jakich kształcący się tam uczniowie 
i uczennice pracnją.

I tak w pieiwszej sali. na wstępie pomie- 
sztzczone były wyroby : stolarskie, snycerskie, ślu­
sarskie i tokarskie —  wszystkie okazy tu wysta­
wione miały uiezaprzeczenie wygląd — prac nie- 
tylito ze znajomością fachu —  ale i ze smakiem 
i gustem artystycznym wykonanych. — Tak ta 
piękna sofa w stylu włoskiego renesansu —  wy­
konana przez uczniów werkmistrza p. Żaka, we­
dług rysunku p radcy Z Gorgolewskiego — tak 
i piękny stół salonowy —  garnitur mebli, jak i 
okazy snycerskiej roboty uczniów proi. Bedłow- 
skiego —  jak wyroby ślusarskie i kute w żelazie 
lampy, liście, lichtarze. Balustrady przez uczniów 
werumistizow p. Marynicza Stacha, Kowalskiego, 
Petroniusa —  wszystkie te prace odznaczały się 
niezmiernie dokładną robotą —  wykończeniem i 
zachowań.em rysunku stylowego —  i świadczą o 
postępie gustu i smaku artystycznego. A cóż do­
piero powiedzieć o dziale prac kobiecych w dru­
giej sa* pomieszczonym. —  Okazy pracy tu wy­
stawione, świadczą dokładnie o usilnej i niezmor­
dowanej pracy pań nauczycielek hr. Dzieduszyckiej 
panny Knee — pani Rybak Beltow skiej, panny 
Komorowskiej — nie wiadomo, co tutaj pierwej 
podziwiać —  czy niezrównaną cierpliwość uczen­
nic — czy czystość i wierność rysunku i stylu 
w naśladowaniu najprzedniejszych koronek zagra­
nicznych — które tak wielkiemi pieniędzmi opła­
cać trzeba.

Dział koronek i haftów był bardzo świetnie 
przedstawiony i zaslngaie niezaprzeczenie na słu­
szne uznanie.

Wybierać pojedyncze przedmioty byłoby tu 
trndnem — to jedno można śmiało powiedzieć, że 
dzi.ś dla zrob onia koronki lub pięknego haftu n.e 
trzeba jeździć za granicę —  bo u nas i piękniej­
sze i oryginalniejsze — bo często na motywach 
naszych oparte —  można mieć śliczne szaie ko­
ronkowe, makaty jedwabne, haftowane, wachlarze, 
puduszeczki i koronki brabandzkię, brukselskie, 
hiszpańskie i japońskie —  z pewnością wykonują 
nczennice szkoły przemysłowej — tak pięknie i 
dobrze, jak i zagranicą.

W  następnych dwóch salach i długim kury- 
tarzu pomieszczono dział ogólny rysunków i rzeźbę 
figuralną i dekoracyjną.

Rzeźba dekoracyjna szczególnie w ostatnich 
dwóch latach rozwinęła się bardzo w szkole pod 
prof. Haiasimowiczem. Rzeźby nguralnej udziela 

prof. Wiśniowiecki —  a prace uczniów wysta­
wione w oardzo sympatyczny i artystyczuy sposób 
ugrupowane odznaczały 3ię sumiennem studyowa- 
niem antyków i staranuem wykończeniem szcze­
gółów.

W sali rysunków ogóluycn t. j. rysunków : 
cieni, dziaiu artystycznego, stolarstwa, ślusarstwa, 
tokarstwa, modelarstwa i uczni kursu uzupełniają­
cego wieczornego —  odznaczały się również bar­
dzo dobrem traktowaniem i zrozumieniem techniki, 
która się do tego lub innego dziaiu stosuje. W tej 
sali byiy więc pomieszczone rysunki geometryczne 
prof. Głowackiego i prof. Weisa, dalej rysunki 
form architektonicznych uczniów prof. Beckera — 
rysunki fachowe prof. Mostrowskiego, rysunk. or­
namentalne uczniów prof Kłapkowskiego, które się 
wielką znajomością metody form ornamentalnych

Mowa żałobna
wygłoszona na nabożeństwie za spokój duszy 
K ornela Ujejskiego, dnia 1 października 181)7 
ro k u , p rzez  ks. prałata Jana Gnatouskicgo. 

w kościele katedralnym we Lwowie.
Kiedy Mojżesz wstąpił na górę Nebo i 

ukrył się w obłoku przed oczyma swego ludu 
i gdy w miejscu meznanem, samotny z bó ­
lem swym i tęsknotą, zwrokibm utkwionym 
w ów  Chanaan obiecany, tak bliski, którego 
stopy jego  nie miały nigdy dotknąć, zmarł i 
pogrzebiony został przez anicłow, wówczas 
ziemia M oab zatrzęsła się od łez i narzekań. 
Przez dni trzydzieści płakał Izrael swego 
wodza - proroka, płakał i nie chciał być po­
cieszony, albowiem odszedł ten, który miał 
słowa żywota, ten, którego wielka postać ja ­
koby płomienny drcgoskaz wiodła tak długo 
lud wybrany przez bezwoaue pustynie Arabii 
i przez zasadzki nieprzyjaciół.

Kiedy po w iekach, syty lat i trudu król- 
piesniarz przymykał znużone pow ieki i kładł 
się do snu obok o jców  swoich w grobowych ja ­
skiniach Betlehemu, od gor Karmelu po Jordan 
i po dzikie szczyty Fasga , lud izraelski rozdarł 
swoje szaty i echem swej skargi naj efnił pu- 
wietrze i od puszcz Sazonu do kwiecistych 
brzegów Genazaret rozległ się  jęk wielki. 
„Zaw yiże  sosno, bo upadł cedr, bo cedr L i ­
banu runął 1“ I słusznie płakał Izrael swojego 
króla i swojego wieszcza, albowiem oto roz- 
oitem zostało drogie naczy me z rzadkiego 
alabastru i rozlała się zawarta w mem w on ­
n o ś ć ;  bo oto pękły struny złote i strzaskaną 
została narfa Dawidowa i już  z niej o d ‘ ąd 
m e popłynie pieśń groźna, jak  miecz pomsty 
dla wrogów, kojąca serca znękane, jak bal 
sam pustyni i _,ak dym kadzi le ł ,  podnosząca 
się pod sam Tron Boży, kornie, a wysoko 
Zakryjze oczy, grodzie Dawidowy, rozjęknij 
się H ebronie  i ty królewska Jeruzalem, roz-

odznaczaly, rysunki nczernic p. dyr. Tschirschnitza 
i rysunki kursu wieczornego uczniów prof. Pietscha.

Ilość wj stawionych j.rac była tak wielką że 
wskutek przepełnienia sali, nie można było nawet 
dokładnie wszystkich obejrzeć, toż samo możemy 
powiedzieć o ostatniej sali, w której był pomie­
szczony dział malarstwa dekoracyjnego, prowadzony 
przez panów prof. Rybkowskiego, Pietscha i Kunna 

Uczniowie prof. Rybkowskiego pracami swemi 
malarsko-dek.racyjnemi zajęli pói sali; niektóre 
z nich świadczą o talentach, które w przyszłości 
mogą się bardzo rozwinąć; toż samo spostrzegamy 
w studyach z natury i anatomicznych pod kierun­
kiem prof. Pietscha, jak i w praktycznych ćwicze­
niach, prowadzonych przez prof. Kuhna, które to 
prace zajmują drugą połowę sali.

Ogólue wrażeuie wystawy, jak już powiedzie­
liśmy, było bardzo dobre, i spodziewamy się, że 
w przyszłości szkolą przemysłowa wzrastać będzie, 
rem więcej, mając dziś przywilej wydawania po 
ukończeniu tej szkoiy uczniom absoiutoryów faeho 
wych. Niewątpliwie szkoła ta pod energicznym i 
umiejętnym kierunkiem dyrektora p. radcy Z. Gor­
golewskiego, w przyszłości coraz więcej rozwijać 
się będzie z korzyścią i chlubą dla kraju, i z praw- 
dziwj m pożytkiem dla kształcących się w tej 
szk le.

Lw ó w , 2 października.
J u tr o :

—  3 października. Niedziela. K M P . Kóźańcowej.
—  Wschód słońca o godz. 6 min 8 rauu, 

zachód o goaz. 5 min. 28 wieczorem
—  O godz 3 popołudniu wyścig drogowy akad 

klubu cyklistów.
—  O godz 3 ' / s popoł. w teatrze hr. Skarbka: 

„Popychadło*.
—  Zabawa stowarz. „Skały* i przedstawienie 

teatralne.
— O godz. V L  wieczór w teatrze hr. Skarbka: 

„Sprzedana narzeczona11.
— P a n o r a m a  S tyk i „Generał Bem w Siedmio­

grodzie*, otwarta od godziny 8 -mej rano do 
zmrokn.
P o ju trz e :

- -  4 października. Poniedziałek, dranciszka S.
—  Wschód słońca o godzinie 6 min 9 rano, 

zachód o godz. 5 mm. 26 wieczorem.
— Ze starych wróżb i przypowieani: Na św.ę- 

iego Franciszka, cnłop już w polu nic nie zyska.
—  Dnia tego, w roku 1831, generał Rybiński 

przechodzi do Prus i składa broń.
—  O godzinie 3 popołudniu w sań „Gwiazay* 

walne zgromadzenie korporacyi szewców.
—  O godzinie 7 wieczór w teatrze hr. Skarbka 

„Niobe“ .
P r z y p o m in a m y  naszym prenumeratorom, 

ze przez kolporterów prenumeraty nie inkasujemy.
Za d u sze  A snyka i U je js k ie g o  młodzież 

warszawska urządziła w kościele sw. Krzyża w War 
szawie nabożeństwo żaioLne.

Na depeszę , wysłaną przez Radę m. Lwowa 
do hr K bademego, odpoviedział wczoraj p. 
prezydent ministrów telegraficznie pod adresem 
p. prezydenta Małachowskiego w następujących 
słowach: „Glęooko wzruszony tuk dla mnie cenną 
uchwalą, którą rc-prezentacya miasta wczoraj
powziąć raczyła, upraszam pana prezydenta, aby
na następnem posiedzeniu Rady serueczne po­
dziękowanie sz. reprezentacyi wyrazić zechciał*.

Sp. General ltoszkouski, były komen­
dant twierdzy w Przemyślu, zapisał obok większej 
kwoty na ubogich, wszystkie swe dokumenty oso­
biste, meuale, ordery i odznaki wojskowe, gminie 
m. L..owa, do której związku został przed rokiem 
przyjęty. Dokumenty te w liczbie 59 i ordery w li­
czbie 10, zostały ouegdaj przez hr. Szeptyckiego 
jako wykonawcę testameutu wręczone prezyden­
towi miasta, który je uuzielił arcmwum miejskie­
mu do przechowania.

Pomnik F r e d r y .  Komitet, zajmujący się 
budową pomuika d a uajzuukumiLszego naszego 
koinedyopisarza Al. Fredry, ofiarował ten pomnik 
na własność gminie miasta Lwowa. Stosownie do 
życzenia komitetu, uchwalił magistrat wczoraj 
przedłożyć Rauzie miejskiej wniosek przyjęcia te­
go daiu, przyezem gmina weźmie na się obowią­
zek konserwowania pomnika i należytego utrzy­
mania piantacyj dokoia niego. Ucbwała Rady
w tej sprawie zapadnie na najbliższem posiedze­
niu, poczem nastąpi uroczyste odsłonięcie po­
mnika.

1 y s z n ie  w a lcu je  —  chociaż nie w takt 
muzyki — walec parowy, zakupiony przez gminę

dla ugniatania dróg szutrowanych. Dotychczas wy- 
walcował już ulfię Czarnieckiego, część Kurkowej, 
część ul. Skarbkowskiej, ulicę Fredry, Bartosza 
Głowackiego, a obecnie walcuje ul. Gosiewskiego. 
Zarząd dióg miejskich zachwycony jest tym wal­
cem, bo fcrkcyoDuje znakomicie i bardzo tanio, 
bo ledwie po 4 centy od jednego metra kwadr, 
powierzchni, podczas gdy dawniejszym systemem — 
z pomocą koni — koszt metra wynusił 15 cen­
tów. Także obawy pessymistów, że pod jego cię­
żarem 300 centnarowym zapadać się będą kanały 
w ulicach, któremi będzie przejeżdżał i walić do­
my okoliczne — nie spiawdzily się dotąd na 
szczęście. To też usłyszawszy o takich rezulta 
tach większe prowincyonalne miasta, dowi .dują 
się o bliższe szczegóły, chcąc dla własnego użytku 
zakupić walec podobny. Jak się dowiadujemy, 
wszystkie miasta wyprzedza w tej sprawie K o­
łomyja.

N a ze b ra n iu  k o n t r y b u e n t ó w  IV. klasy, 
odbytem wczoraj w ratuszu pod przewodnictwem 
p. Stanisława Ciuchcińskiego, przemawiał najpierw 
p. St. Niemczyuowski, przedstawiając ważność 
i doniosłe znaczenie wyborów do komisji po­
datkowych i wzywał, aby się nikt nie uchylał 
przed głosowaniem

Nad odczytaną uast^jm-e przez sekretarza p. 
Ahlejego łis'ą kandydarc w wywązaia się diuższa 
dyskusja w której wzięli udziai pp. Małecki, J. 
Telitzek, A. Bednarczyk, Slaeb, Śliwiński. Jaro 
lim, Z. Korosteński i inni. P. Czaykowski, Goś- 
cicki i inni przemawiali za nadaniem w koansyadi 
większej przewagi żywiołowi chrześcijańsk.emu, 
a Korostenski wykazał datami statystyczuemi, że 
ponieważ 1 żyd przypada u nas umiej więcej na 
9 do 10-ciu mieszkańców — przeto w komisyi 
złozonej z 12 członków, powinien zasiąść tylko 
1 żyd, a nie pięciu, jak zaproponowano. Osta­
tecznie wytmini zostali kandydatami na czlonkow pp 
Kazimierz Smoleński, Wilhelm Ilaczyóski, Szy­
mon Nędzowski, Jozef Lisiewicz, Ignacy Russmann 
i Herman Emschiag, a na zastępców : inn i Czer­
niawski, Michał Gerber, Michał Vetter, Leon 
C aczkes, Zigm. Porjea i Izak Tisch

D r o / . j z n a .  Sprawą zapobieżenia drożyżnie 
artykułów spożywczych zajmuwala się wczoraj 
wybiana ku temu celowi komisja miejska apro- 

wizacyjna.
Na wstępie przedstawi! prezydent miasta 

przebieg usiłowań reprezentacyi miejskiej i magi­
stratu zdążających do zapobieżenia drożyżnie 
a datujących się jeszcze oii roku 1860.

Następnie rozwinęła S'ę dlugotrwająea, bo 
trzygodzinna dyskusja, w której różne podnoszono 
myśli. I tak po niesiono mjśl założenia central­
nej hali targowej dla wszelkich towarów spo­
żywczych. Bo tej hali mugliby producenci z pro- 
wincyi nadsołać swe produkty, i tam sprzeda­
waliby je gminni funkeyouaryusze na rachunek 
właścicieli, obok tego zaś każdy producent oso­
biście mógłby także sprzedawać.

Jako drugą instytucyę, któraby drożyżnie 
snadnie zapobiedz mogła, uznano założenie wiel­
kiego magazynu składowego ( Transitolayer) przed 
rogatkami miasta, gdzieby wszelkie artykuły spo­
żywcze, krupy, mąka etc., mogły być bez opłaty 
akcyzy skłauane, i skądby dopiero po sprzedaży 
były wjdawaue nabywcom

Ogolnem było też zdanie, że skoro budowa 
rzeźni stanie się faktem dokonanym, okoliczność 
ta wpłynie wielce korzystnie na obuiżkę cen. Obok 
rzezni bowiem zaiożone być mogą lodownie, skła­
dy na mięso, topiurme łoju, ckłodzurnie, daiej 
stajnie dla wielkiej liczby bydła, na targ przysia 
nego a me sprzeuanego, a wszystko to na obni­
żenie cen artykułów spożywczych musi wpłynąć 
dodatnio.

W związku z tem musi być zreorganizowana 
i pomnożona służba targowa, aLy zapob.edz prze- 
kupnictwu na rogutkach i pi zedmieściacli.

Fo trzygodzinnjcli naradach uchwalono je ­
dnomyślnie uznać za konieczne założenie central­
nej hali targowej . magazynu składowego, dalej 
wyżej podanych zakładów przy rzeźni, wreszcie I
organizacyę służby targowej. Projekt tych wszyst­
kich urządzeń ma wypracować IX. departament j 
magistratu do spółki z urzędem budowniczym miej­
skim.

Gelem dokładniejszego zbadauia przyczyn dró-. 
żyzny i sposobów zapobieżenia jej, postanowiono 
także udać się do korporacji rzeźuikow i pieka­
rzy z żądaniem, aby przez swych delegatów obja­
wiły swe zdama w tej kwestri.

Prócz powyżej podanych myśli, które prze­
szły w uchwalę, podnoszono także różue — inne 
projekty, z których zasługuje na nwagę projekt p. 
Łukawskiego, aby dia zneutralizowania monopolu (

młynarzy i rzeźników, gmina wybudowała własny 
młyn, tudzież aby urządziła jatki gminne.

W tej murze nie powzięła na razie komisya 
żadnej decyzyi.

K o m is a r z e m  r z ą d o w y m  dla stowarzysze­
nia przemysłowego szewców we Lwowie, miano­
wany został koncepista magistratu p. Mieczjslaw 
Majewski. Funkcje te sprawował dotąd radca p, 
Bolesław Ostrowski.

In a u g u r a c ja  roku szkolnego 1897/8 nu 
uniwersytecie lwowskim odbędzie się 12 paździer­
nika. Po nabożeństwie w kościele Mikołaja odbędzie 
się akt otwarcia roku akademickiego w głównej 
auli uniwersyteckiej.

Uroczystość tę zagaił odpowiednią przemową 
rektor Magnificns prof. R e b m a u , poczem wy­
głosi odczyt z dziedziny przyrody prof. dr. Gl n-  
ziński.

200 z l .  w dwu banknotach sutkowych skra­
dziono wczoraj na targowicy końskiej z kieszeni 
Alfredowi Josserowi, dzierżawcy, zani. w Sy- 
gniówce. Poszukiwania policyi, celem znalezienia 
sprawcy kradzieży pozostały dotychczas bez 
skutku.

W y bu ell gazu. Wczoraj, przed godz. 4-tą 
popoł., zdarzył się w ul. Ki akowskiej pod 1 1 + 
u p. Maksa Wiksia wypadek, który mógł za sobą 
pociągnąć jak najgorsze skutki. Przy przekłada­
niu rur gazowych, pozostawiono jednę otwartą. 
Gaz wypełnił piwnicę i zajął się od rzuconej 
przez jednego z robotników zapałki, czy resztki 
papierosa. Nastąpił wybuch tak silny, Ze huk sły­
szano w ul. Batorego, Żółkiewskiej i Karola Lu­
dwika. Na miejsce wypadku zbiegły się tłumy pu­
bliczności, wyruszyła też i miejska straż oguiowa, 
która jednak poprzestała na przysypaniu rur ga­
zowych ziemią. Wybuch w sklepionej a pustej 
piwnicy me wj rządził żadnej szkody. Robotnikowi 
Stanisławowi Kogutowi, pracującemu przy przeko 
pywaniu otworu dla rury gazowej do piwnicy, 
osmaliły płomienie włosy i wąsy. Drugiego rotic- 
inika, Jana Strusińskiego, poparzonego w twarz, 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

s p r a w a  b u rm is trza  H io is k ir g o .  Z Brze 
żan donoszą nam, iż wyrok zapadiy przeciw bur- 
mistizowi tamtejszemu, Edmundowi Hiolskiemu, 
którym uznano go winnym pizenroczenia obrazy 
czci, pouełnionej na osobie p Maiyana Deymana, 
i zasądzono na grzywnę w kwoo.e 280 zł., został 
przez senat apelacyjny sądu obwodowego zniesio­
ny, jako nieważny, Zarządzono przeprowadzenie 
ponownej rozpiawy i przesluehan.e świadków, ce­
lem stwierdzenia ofiarowanego dowodu prawdy.

C oraz  częstsze  bywają samobójstwa zarówno 
w armii czynnej, jak i w szkołach w ojskowych 
w Austryi. Frzed kilkoma dniami donosiły dzim 
niki, że w Akademii wojskowej w Wiener-Neu- 
stadt odebrał sobie życie jeden z wychowanków. 
Onegd j w tym samym zakładzie zdarzył się 
znowu wypadek samoi ójstwa. Student drugiego 
roku akademii, Zeisberger, syu pułkowmka, rzucił 
się z okna drugiego piętra na dziedziniec w bu­
dynku szkolnym i zginął ua miejscu. W dzienni­
kach wiedeńskich nie zuajdujei: y wzmianki o przy­
czynach tych samobójstw, lakkolwiefi bylibyśmy 
bardzo ciekawi tej wiadomości, chocby z tego 
względu, że obchodzi o .a i naszą publiczność, 
która ma synów we wspomnianym zakładzie woj­
skowym.

Kroniczka urzędnicza. Deputacya sto­
warzyszenia austr. urzędników państwowych, re­
zydującego w Wieouiu, wręczyła ouegdaj obu 
Izbom purlamentu petycyę tej treści: „Wjsoka
Izba raczy w obrębie swego działania, w lak naj­
krótszym czasie, przysposobić te warunai, od któ­
rych rząd czyni zawisłem, wejście w życie ustaw 
o regulacyi plac!

Członek Izby panów, radca sekcyjny ar. Ju- 
ansa-Sterneg i członek Izby posłuw dr. A. Ja­
worski przyrzekli, iż petycję tę w Izbach swych 
wniosą. Deputacya mowila nadto z wielu inuyim 
jeszcze posłami i wszędzie otrzymała zajiewmenie 
poparcia słusznych żądań.

Ostatni numer Gaz. Urzędniczej rejestruje 
między inneim pogłoskę o mającem nastąpić kreo­
wania nowych starostw w Gaiieyi Przedewszyst- 
kiem mają być utworzone starostwa w Pecztmźy- 
nie i Zborowie. Kilku starostów ma pójść na peusyę.

Wedle Gaz. Urzędniczej, krążą wśród urzę­
dników także pogłoski o zamierzonej gruntownej 
reorgjiiizaeyi w lome personatu tut kraj, ayrekcyi
skarbu.

k r o n ic z k a  w iedeń ska . Sensacyę prawdzi­
wą wywołało usiłowane samobójstwo Anny Stiller, 
74 letniej staruszki. Anua Stiller była niegdyś 
w służbie cesarzowej Karoliny meksykańskiej wy­

jechała wraz z nią do Ameryki i powróciła po­

tem, po rozstrzi laniu cesarza Maksymiliana. Przez 
30 z kolei lat zamieszkiwała skromne mieszkan­
ko przy Mariannengasse. Odwiedzał ją jedynie, 
punktualnie o godzinie 10 przedpołudniem, brat. 
także bardzo podeszły starowina Ouegdaj znale­
ziono ją na podłodze izdebki, broczącą w kałuży 
krwi Odcięła sobie koniec języka i zadała ostrym 
nożem kilka ran w szyję. Żawieziono ją do po­
wszechnego szpitala, lecz żjduych wyjaśnień co do 
pr-yczyn usiłowanego samobójstwa aie uzyskano, 
bo Stillerowa cierpi bardzo i mówić nie może.

Spor czesko niemiecki zamienia się także i 
w knajpianą politykę... Oto w resUuracyi bardzo 
elegaucktego „Ann.hof" koncertowała w niedzielę 
kapela 48 p p. Między inntmi odegrała cykl 
pieśni slowia" .kieb, jak „Kde doruow nmj“  itd. 
Nie podobało się to pewnej grupce młodyi h ludzi, 
która demonstracyjnie zaczęiu ryczeć i piszczeć. 
Wnet podzieliła s ę publiczność na dwa stronnic­
twa. Jedno przj łączyło się do demonstrantów —  
drugie zachowało zupełną obojętność Kres spo­
rowi położył agent policyjny, który naikrzykii- 
wszych odprowadził do drzwi.

W restauracyi Rozenberga „pod arkadami,“ 
odbyło się zgromadzenie właścicieli trafik. Na 
porządku dziennym była kwestya utworzenia gre 
miurn właścicieli trafik. Przeciwko projektowi wy­
stąpiła silua opozycja. Poseł do Rady państwa, 
Prochaska, omawiał sprawę niedzielnego odpoczyn­
ku Na iego to propozycję po tanowiono wysłać 
deputacyę do min,Ara skarbu, w sprawie żądania 
stosownie obmyślauego wynagrodzenia za szkody, 
jakie trafikanci ponoszą wskutek ustawy o nie 
dzielnym spoczynku.

Po/ili" w B ób rce .  O gadzinie 1-szej w nocy 
dnia 28 września rb. wybuchł w Bóbrce pożar 
i zniszczył dom i zabudowania gospodarskie war­
tości 1000 zl. Zlokalizowanie pożaru zawdzię- 
ezyć n ileży p. Brzuchowsk emu, tamt. naczelnikowi 
straży pożarnej, oraz agentowi Tow. wzaj. ubezp. 
w jednej osobie. Groziło poważne niebezpieczeń­
stwo sąsiadom w liczhie okołfi dziesięciu.

K r o n icz k a  w arszaw ska. W stanie zdro­
wia prof. Chmielowskiego nastąpiło pewne pole­
pszenie. — Cypryau Godebski zawiadomi! komitet 
mickiewiczowski, że pomnik będzie na pewne go­
tów na dzień 8 g-udnia przyszłego roku Społe­
czeństwo uie wątpi ani na chwilę, że artysta do­
trzyma przyrzeczenia.

Wiadomo już, że w pianie nauk w gimna- 
zyach tutejszych język polski, z początkiem bież 
roku szkolnego, znalazł miejsce we właściwych 
godzinach wykładowy-h, t.j. między 9 a 3-cią. 
Niestety, nie wszędzie zastosowano tę pożądaną 
zmianę. W  gimnazyum 5 tem męskiem iekeye ję ­
zyka polskiego odbywają się po dawnemu o godz. 
8 zraua, a Więc w porze, w której młodzież do­
piero wstaje z ióżek, Dziennikom warszawskim 
pozwoliła cenzura wspomnieć — naturalnie w spo­
sób delikatny —  o tej samowoli jednego ze zwo­
lenników Apuchtiua. Jest tedy nadzieja, że tą dro­
gą dowiedzą się o tem kurator Ligin i ks. Imał 
retjński i odpowiednie wydadzą polecenia.

Według wykazów urzędowych, belgijskie Tow. 
kolei kounyck w Warszawie, miało w ostatmek 
latach następujące dockodj brutto: w r  1894 rs 
861.830, w r. 1895 rs 857.324, w r 1896 rs. 
893.275

Oświetlenie uliczne w Warszawie składa się 
obecuie z 7,938 płomieni gazowych, 34 lamp Sie­
mensa i 178 latarń naftowych.. Latarnie gazowo- 
zużywają rocznie z górą 173 miliony stóp sze­
ściennych gazu, konsumeya zaś prywatua wynosi 
około 500 milionów stóp sześciennych. Koszt 
ogólny oświetlenia u l i c  i domów miejskich wjnosi 
obecnie rs 215 000, Ij. dziesięć razy więcej niż 
przed 30 laty (w budżecie miejskim za rok 1897 
przeznaczono ua ten cel rs. 21.500).

Na kolejach tutejszych będą wkrótce ['oddane 
próbom przyrządy do aut- mafyczuego kontrolowa­
nia liczby podróżnych w wagonach, wynalezione 
przez inżyniera belgijskiego Vau Haldena.

B re lok i.  W Warszawie rozpowszechniły się 
breloki z podobizuaini Mickiew icza, Kraszewskiego 
i Sienkiewicza. Jak p r a w i e  wszystkie „pamiątki 
swoiskie“ , b.ełcki te pochodzą z Dbryk zagra­
nicznych.

Dla z d r o w ia  m ie s z k a ń có w  Czasopismo 
lekarskie, wychodzące w L>euver. domaga się 
antyseptycznego skrapiania ulic w t.emże imeście. 
Wystarczałoby — pisze autor artykułu —  doda­
wać trochę sublimatu do wody w beczkowozach, 
których używa się do polewania ulic, a plyu taki 
niszczyłby skutecznie zabójcze mikroby Wówczas 
karz uliczny stałby się mniej niebe :piecznym dla 
płuc, co zarazem, zdaniem wspomniauego pisma,

(ej się morzem górskich łe z ,  rozkołysz burzą 
westchnień i ż a l ó w ! AlDowiem przyjdą do 
was prorocy i wieszcze, w gęsi now ą ude­
rzą , aie ten , który odszedł do o jców , król- 
p ro ro k ,  — a c h , ten się jUz do \.as nie 
wróci.

Nie obok  o jcow  swoich, ani obok wielkich 
w narodzie, jak on, —  am na koronnym W a ­
welu spoczął Ten, któisgo zwykliśmy zwać 
prorokiem, nie w znaczeniu, jakie do miana 
tego przywiązuje Kościół, ale dla tego, bo ,ak 
żaden inny umiał on patrzeć w duszę narodu 
i czytać z niej ptzyszfość o jczyzny. Spoczął 

j wsrou wiejskiego ludu, który tak gorąco u k o ­
chał, w tem cichetn ustroniu, z ktorego od 
tak dawna, sam bardzo juz cichy, przyświe-

1 cuł ojczystej swej ziemi. Lutnię swą strzaskał 
przed laty o gromadzące się w koło  niego 
głazy i mogiły, i z rzadka tylko do młodszych 
odzyw ał się s łow em  upomnienia i przestrogi. 
Ale żył nnędzy nami, on, relikwia „z  narodo­
wego pamiątek kościo ła", jedyne pozostałe 
nam ogniw o z wielką, promienną przeszłością, 
ginącą w oddali; -— żył, jaśniał nam jak słup 
ognisty dziauowi b łądzącem u wśród pustyni, 
i choć  lutnia jego  zamilkła, myśleliśmy sobie 
w naszych goryczach i w nędzach obecnej 
godziny, w przeczuciach  i przerażeniach gor­
szego je sz ize  jutra, że jest  przecież ktoś, do 
kturego będziemy mogh ręce wyciągnąć w o -  
statniej toni i zaw ezw ać odeń ratunku, że 
w biurach podobnych do tej, jaką on przed 
półwiekiem pieśnią swą umiał zażegnać i klę­
ski przez mą zadane koić, będziemy mogli do 
mego zaw ołać : „ A ozwijże  się mistrzu, a stań­
że hetmanie ducha, i skup w  koło siebie roz 
pierzchłe  szeregi, i podnieś w ysoko pochodnię, 
i podnieś sztandar — ośw ieć  zbałamuconych, 
sprostuj drogi błądzących, złącz, ach, złącz 
w jedno zwaśnionych synów tej samej matki 
z ie m i !

A  teraz stoimy nad tą mogiłą w os łu ­
pieniu, jak Izrael u stóp gory Nebo, i w wię­

kszej niemal boleści, niż lud Dawidowy, pła­
czący swego wieszcza i króla. A lbowiem  
niełylko odszedł z pomiędzy nas i już  nie 
wróci ten, który po trzech mistrzach słowa 
byl w narodzie duszą i natchnieniem naj­
większy, ale zwłaszcza zniknął i osierocił nas 
z wielkich duchów doby minionej —  ustatni.

Jest naprawdę jakaś dziwna tragiczność 
w tym fakcie, że wieszcz Dnorału opuszcza 
nas w przededniu n o w e g i  stulecia, ua r o z ­
drożu dwóch tak od siebie odrębnych epok, 
,ak ta, która minęła i której on był wctele- 
n.em, i ta nowa, nieznana, z tylu względów 
straszna, której początki huczą nam w uszach 
łoskotami podziemnych grzmotów t oślepiają 
jaskrawą łuną sw ych błyskawic Wszystko 
w koło nas łamie się i u p a d a ; w podstawach 
sw ych  kruszą się dotychczasowe bożyszcza
i ideały, we własnych naszych sercach gasną 
niestety, gasną jedne za drugimi światła, 
przewodniczące drogom o jców  —  i właśnie 
w tej chv iii gaśnie i on, który w tych dniach 
czarnych mógł hyć naszym sternikiem. A  zapra­
wdę mógł nim być w całetn s łow a  tego zna­
czeniu. T o  wszystko, co  przez sto lal było 
treścią myśli i uczuć narodu, g .anhuw ą pod ­
stawą jego  bytu i kulminacyjnym punkiem 
jego  aspnacyi, milionów ból i nadzieję, mi l i ­
onów miłosc i wiatę, on wcielał je  w siebie, 
on był ich wyrazem, jest  wśród o jców  na­
szych bardzo wysokim i szlachetnym — p o ­
między nami najwyższym. A  pośrod jego ide­
ałów dwa jaśniały nad innemi, zamykała się 
w nich cała j> go dusza. B ó g  i P o l s k a  —  
to był jeg o  sztandar, wiara gorąca i wielka 
miłość jego serca, cel życia i dźwignia, gwia­
zda ostatnia przy zgonie.

Jak on Ojczyznę kochał i jak jej służyli 
Niełatwo dziś nawet zrozumieć nam, cośm y 
w szyscy przywykli s łow em  lem śv.iętein sza 
fow ać do przesytu, wiążąc z m em  tak częstu 
interes własny lub ambicyę, szczędząc tak 
skrzętnie czynu i ofiary. „Z  dymem pożarów,

z kurzcin krwi  bratniej", skargą straszliwą i 
jękiem bezbrzeżnym w godzinie nieszczęścia 
i żałoby pupłynęła nau Polską pieśń Kornela 
Ujejskiego i odtąd nie pi została być nigdy 
płaczem Jeietmego nad zwaliskami Syunu, 
pociechą dla p łaczących nad babilońsk.emi 
rzekami wyguanców i więźuiów, podnietą do 
myśli szlachetnej i bohaterskiego czynu. Uzv 
w spiżowych strofach Maratonu wieszcz śpie­
wał wyzwolenie G iecy i  od Medów a myślał o 
Dolski swej więzach, czy w biblijnych melo- 
dyach piętnował winy Izraela i serce roz ­
dzierał trenem nad jego niedolą, czy w bo jo ­
wą surmę uderzał, czy w wiejską piszczałkę, 
czy wreszcie lutnię stroił modlitewnym to­
nem —  na myśli mu jedno zawsze, jedno 
w sercu zapisane słow o — Polska! Dla niej 
pieśń, dla niej życie całe !

A  Polska jego, to nie Polska jedne.i tylko 
warstwy społeczne!, samej tylko szlachty 
mieszczaństwa, lub ludu, to me zlepek jakiś 
n ow oczesnych  zachcianek i bałamutnych 
z obcego gruntu naleciałych teory  Polska 
jego, to harmonijne połączenie tradycyi o jców  
z wymaganiami wi i ku i sprawiedliwości spo­
łecznej, p o l s k a  —  to równi z równymi, widni 
z wolnymi, to orzeł biały ua krwawym kar- 
mazyrue dziejów, to liasło naszyci) bojów 
z pized trzydziestu laty „za Baszą i waszą 
wolność  1“ — to wreszcie i nadewszystko
krzyż Chiyslusowy, jako przewodnik w tych 
bojach i w życiu.

Tak jest — krzyż Chrystusowy, bez kto­
rego marnern najmędrsze ludzkie dzieło, sła ­
ba najpracowitsza przyszłości budowa, krzyż 
Chrystusowy, pod ktorego cieniem rozwinęła 
się cała świetność naszej historyi i cała świę­
tość naszego dom ow ego obycza ju ; krzyż Chry
stusow y, który dziś garść szaleńców chciałaby 
wydrzeć z serc naszej młodzieży i naszego 
ludu, krzyż Chrystusowy, punkt wyjścia i o- 
stateczny kres całej twórczości Ujejskiego, ea- 
h“g° jego  żywota. W poezyi naszej przecie Bogu

dzięki tak czystej i chrze.ści]ańskiej nie wielu 
może się pochlunić taką jak on tw ó rcz o ścą  
nieskalaną jak kryształ, wolną od wszelkiego 
rozź Jwięlcu, w chwilach największego uniesie­
niu i holu -  tak pobożną, tak wysoko na­
strojoną, tak Bożą On bez Boga, on be/. B o ­
żego kościoła, nie pojmuje swej ojc/.yzny, nie 
pojmuje pracy dla n :ej i walki. Ou w naj­
cięższej męce modlitwą płynie na Bożo łono 
i prosi tylko Pana, by go osłoiuł o jcow  A ą  
swą dłonią. Oa woła, że

„Z Archaniołem Twoim ua czele 
Pójdziemy potem na wielk. Bój,
I  na. drgająoem szatana ciele 
Zatkniemy sztandar zwycięski Twój !
Dla błędnych bra i otworzym serca,
Winę ich zmyje wolności chrzest;
Wtem zaś usłyszy podły bluź iierca ,
Naszą odpowiedź: „ B ó g  b y ł  i j e s t !

Od chwili, gdy Chorał rozgrzmiał po 
krwawych pol-k eh niwach, przeszło poł wie­
ku. cały wiek człowieka. W .e s z c /  w swej 
twórczości nie osłabł, nie opuścił jak inni 
skrzvdeł. Ale padały już  na niego cienie za­
chodu i w wieczorne) godzinie uciszała się 
jego dusza. W zrok  jego, znużony marnymi 
blaskami tei ziemi, zwracał się coraz bardziej 
do niebieskich świateł, dla uszu wsłuchanych 
w głosy Boże Może coraz nędzniejszym z d a ­
wał się gwar ludzkich swarów i zabiegów 
A jednak, gdy nad ziemią jego rodzinną 
zawisły znów te same co  przed pól w iekiem 
chmury, i znów jak niegdyś Bogu urągać p o ­
częli bluźnierce i przeciw braciom krwawe 
chw ytać noże on się odezwał raz jeszcze, 
raz ostatni palącmn słowem, już me Jere 
miego, ale Izajasza, piętnując tych, którycli 
ideał, m, „świat bez Boga, uez ojczyzny, na­
wet bez rodźm y", i wołauąc, że „kto człowie 
idem, mecn staje i do ręki ewangelię z a b r o ń  
bierze 1“ (Dok. n ast)

Wełny na suknie damskie wielkim t p S  Magasyn S e l m y e r ó w  i  Lift
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zmniejszyłoby rozwój gruźlicy. ALasto Deuver 
podobno pójdzie za tą radą.

lY a ln c  zg ro m a d ze n ie  sto w. prz m. kor- 
poracyi szewców lwowskich odbędzie się dnia 4 
paźdz br. o godzinie 3-ei po południu w sali 
stowarzyszenia rękndzielninów „Gwiazda11. Na 
porz|dkn dziennym wybór pierwszego przeło­
żonego

Zabaw a tow arzysk a . „Skuła11 urządza 
w niedziele 3 bm. towarzyską zabawg z przed­
stawieniem amatorskkm. Odegrane istaną: „Pod 
stepem11, komedya w jednym atcie, oraz „Adam 
i Ewa sztuka Indowa w dwóch aktaułi Początek 
o godzinie 6 wieczorem.

>' i c c z o r e k  dramaty cz n o  - niui le z n y  p. 
Władysława Earąc/a odbędzie sie d'iś w pali Klubu 
pocztowego.

h o ie s p o n d e i i c y e  R e d a k c j i .  Dr. J a n  
K o z e r  w G r y b o w i e .  Stwierdzamy zgodnie 
z autentycznym stanem rzeczy, że W. Pan nigdy 
me zasilałeś p sma naszego żaduemi wogóle ko­
respondencjami , —  a także ko- espondencye
o stosunkach w Grybów*..1 pochodzą od osoby 
z W. Fanem w żadnych nie pozostającej sto 
suukach

Z m a r l i -  W Ludwiuowie, Leopold Szabe1, 
ladca naimestiiietwa, właściciel dóbr ziemskich, I 
kawaler orderu koroiiy żelaznej, przeżywszy lut 
64 Pogrzeb odbgdzie sie jutro, w niedziele, na 
cmentarz J a w o r o w s k i

W Zgorzelcu, na Szląsku pruskim, zmarł 7 
z. m, na anewryzm serca ś. p. Artur Lesstl, znany 
przemysłowiec w Królestwie Polskiem.

E gza m in  d o j r z a ł o ś c i  p o p r a w e z j  i c a ły
odbył się od 21 ho 28 bm. w gmmazyum sw. 
Anny w1 Krak.owie pod pizewounictwein inspektora 
krajowego dia L. Germanu Egzamin złi żyti; 1) 
Bugert Junan, 2j Bento Jan, 3j Bereźuiak Fran­
ciszek, 4) Chmura Stanisław, 5) Drabik Karol 
eksier., 6j balica Andrz., 7) Gascnke Mojżesz, 8) 
GiasDer Kubin, 9; Giotli Zygmnut, 10; Grucnaia 
Jan, 11) Grabowski Autom ekster., 12) Herold 
Artur ek-s , 13| Iwański Jan, 14) Jaworski Stani­
sław, ł ó j  uoidan iadeusz, 16) Kozak Tomasz, 
17) Kraus Zygmunt ekbter., 1»J Kulikowski Mie­
czysław, 19j I  atacz NAiadysław, 20) Latacz Wia- 
dystaw iOJ Maczuga Floryau, 21) Murszal Jau, 
eitst., 22;  Myszkowski Eilwarc, 23) Nagorzanski 
Jy ranciszek. 2 1) Urzecbowicz Jau, 25j Foiman 
Stanisław ekster., 26.) Key Kazimierz, 2?) Kysia- 
kiewicz Jan, 28j Salomon Aiaksyiuil , 29j  bekom 
stein Idei, 60) ńzutuewiez Taaeusz, 31) Yy aontel 
Izak, J2j Walczak Jau, ekst., 33) Węgrzyuo- 
wiez Włodzimierz, 34) Włodek Franciszek.

t.kZaiBina l a s o o c .  Minister rolnictwa za- 
lUianowui następujących fuukcyonaryuszy dla egza­
minów leśnych, mających się odbyć w r. 1897 
we Lwowie : przewoumczącym komisyi egzamina­
cyjnej krajowego inspektom radcę leśnictwa Anto­
niego Góralczyka ; egzaminatorami : lustratorów 
uobr państwowycn Juzela Fleenuera i łryderyka 
Kiusioku, inspektora *usow miejskich Boderyka 
Si huppa ; koegzammatorami komisarza mspekcyi 
leśnej Hermana Scheunnga i lustratoia dobr pań­
stwowy* a Juzu,*, zi.rupiiisa.iego. Egzamina rozpo­
czynają s i ę  w dniu 6  października w gmachu na­
miestnictwa o godzinie 9 rano.

\  mmiiit ia t i. it ,  i m *&1 a r l M c i K .
R e p e r t u a r  tea tra ln y . Tea„.- hi. Skarbka: 

Dziś w sobotę popołudniu pw-yjątkowo o godzinie
3-ciej dla mloaziezy szkolnejj „Zbójcy", tragedya 
w 5 akt j Schillera. — Wieczorem o godzinie 
wpoi ao 8 -rnej „Sztygar'', opeielka w 3 akt. K 
Zellera.

W’ niedzielę popołudniu (o godzinie wpół do
4-tej „Popy ekadło", komedya w 5 aktach Jana 
Szuikitwicza. —  Wieczorem o godzinie wpół do 
8-nuj „Sprzedana narzeczona1', opera komiczna 
w 3 akt. F. Smetany.

h  teatru . Jesienny sezon dramatu na naszej 
scenie rozpoczął się właściwie dopiero wczorajszego 
wieczora. Wprawdzie dano nam już poprzednio 
nowość repertoarową w postaci oryginalnej sztuki 
1,Ł- : „Zwyciężony" (Rabskiego), jeduaaowoż z nie­
znanych nam przyczyn, dyrekeya uczyniła ze swej 
strony wszystko, by rzecz ta upaaia od razu — 
takie przynajmniej wrazome odniosio prócz nas 
Wicie osob zaraz po premierze Zresztą w osta­
tnich tygoanmeb karmiono publiczność przeważnie 
ollgr :ewancmi potrawami z dziedziny farsy i ope­
retki

Wczoraj zapowiedział afisz wznowienie bardzo 
dawno niegranej u nas sztuki Dumasa i Newskiego 
p t . : „Daniszewy11.

s/uika ta, nie pozbawiona pierwszorzędnych 
zalet, w swoim czasie miała licznych wielbicieli; 
dziś przestarzała, zjawia się na repertoarze jedy­
nie niekiedy dla popisu artystów w pat u głównych 
rolach. Z polskich scen w ostatnich latach z po­
wodzeniem wznawiał ją niekiedy Kraków, niepo­
spolicie trudna bowiem rola hrabiny Daniszew, na­
leżała do pereł repertearu popisowego niedawno 
zmarłej znakomitej artystki krakowskiej Antoniny 
llofmanowej. Wspauialą tę postać odtworzyła 
wczoraj u nas p. Cichocka w całein tego słowa 
znaczeniu świetnie. Ton wielkiej damy pogodziła 
z szorstkością, cechującą matkę Daniszewa, zimne 
serce z bezgraniczuem uczuciem lmłcści dla syna, 
i od pierwszej do ostatniej sceny utrzymała się 
w nad wyraz trudnym charakterze roli nieza­
chwiana

Ugółem grano bez zarzutu, a p. Siennicka, 
jake też pp. Żelazowski, Hierowski, Ruszkowski, 
Feldman, Walewski, — zasłużyli sobie na szczery 
aplauz.

Ubolewać tylko wypada, że rola Anny Iwa- 
nowny dostała się w niewłaściwe ręce. Nie je ­
steśmy bynajmniej przeciwnikami p. Bcduarzew- 
skiejj owszem mieliśmy już nieraz sposobność wy­
razie się o tej artystce z uznaniem. Ale raz 
trzeba sobie powiedzieć, że nie wszystkie lule są 
dla wszystkich 1 że troskliwe, sumienne opraco­
wanie gry — nie zastąpi nigdy uueha.

W  interesie dalszego rozwoju p. Beduarzew- 
skiej leży właśnie, by poprzestać uheiała na za­
kresie, jaki jej zdolnościom i warunkom odpo­
wiada. jr

Przypominamy sobie, że Annę grywała u nas 
dawniej p. S t a c h o w i c z ,  a grywała z właściwą 
tej artystce ekspresyą. ku rzetelnemu widzów i 
krytyki zadowoleniu. Nie mało też byliśmy zdu­
mieni, zauważywszy bruk jej nazwiska na wczo­
rajszym afiBzu.

Prawdziwą jest dla nas zagadką, jak mogła 
p. Stachu-Rozowa „zr..ucić się“ z tak wybornej 
swej roli i dlaczego ,w ogoluości tak rządku 
w ostatnich czasach występuje. Aitystka tych 
zaslng i tej miary talentu nie powinna zbytniem 
oszczędzaniem się krzywdzić sceny, której jest 
ozdobą, lActZj

„K ra j  w o b r a z a c h 11 (Gubernia Królestwa 
polskiego) zeszyt 111, wyszedł z druku i ukazał 
się na pułkach księgarskich. Wydawca, wierny 
swojij dewizie: „Cudze chwalicie swego nie zna 
cie, Sami nie wiecie, co posiadacie" dał num 
w tym zeszycie bardzo zajmujących 8 widoków 
a t o :

P a ł a c  S t a s z i c a  — przed przerobieniem 
go na cerkiew;

G a l e r  y a o b r a z ó w  w Wilanowie ;
B a d o m  —- kościół św. Katarzyny;
P o b i r u . c c  —  b. zamek kapituły krakow­

skiej ;
W ł o c ł a w e k  — kościół św. dana;
P ł o c k  — ogólny wiuok;
O j c ó w  — Dolina Prądnika;
O j c ó w  Brama krakowska.

l i a d u  p s i i i s t n a .
1T th gr . „s7 . 1'olskA).

W ied-bn, 1 pazdziein.ka. W czo ia j hou?'- 
sya pai lamt u laina naradzała się co  uo sto­
sunku do lząuu. Jaworski osyy m oczył że B a ­
dem  piagnie w ejsc jak najprędzej w styczność 
z kom isją , wcześniej zresztą należałoby p o ­
m yśleć  o połącztuiu i zsohdaryzowan u się 
większości, ctow enscy  posłow ie grozili wys.ą- 
pitniem z większości, jeśli kwestya językowa 
nie zostanie uregulowana w ich  krajach
Z  polskiej strony doradzono im — zamiast 
pogrożek — cie ip liw osć  i zaufanie do r/.ądu. 
Przyw ódcy zajmują się w \ p iacouam em  sta­
tutu organizacyjnego większości i redakcją  
postulatów do pizedłużenia iząd u u i we wto- 
tek. Jak wiadomo, we wtorek przedstawia 
katolicka paitya ludowa wniosek co  do u ie -  
gulow'ama kwestyi językowej,

W ie d e n  2 października. Wszystkie pisma 
omawiają na naczelucm miejscu buuzet i ex- 
puse skaibow e dr. Bilińskiego.

N m e  //•- Fresse wywodzi, że minister
skarbu szuka 20 milionów i pragnie ściągnąć 
je  z podatku transportowego i podatku od
lozy iz tdazy  cukru. Dla obu tych podatkow

chyba z ogromnym trudem znajdzie się w ię­
kszość w Izbie. Biliński sądzi, że ma wolne 
ręce, tymczasem się myli, gdyż teu rok za­
powiada się ba rd zo  krytyczn.e pod w zględ em  
łinaDsowym. Deficyt grozi

Fremdenblnłt mówi, że wielkie finansowe 
exposć Bilińskiego nie ograuicza się do już 
osiągniętych reform. Przedłożenie nowych po­
datków wykazuje, jak dalece zależy ministrowi 
na przeprowadzeniu r gulacyi płac urzędni­
czych. Minister przygotował wszyslko, co 
uznał za zgodne z pożytkiem państwa.

Deutsche Zty. wzy wa do najostrzejszej 
opozycyi nrzeciw, objętemu budżetem, upań­
stwowieniu czeskiego girnnazyum w Opawie.

U im . Taybl. powiada, że z wyw odów 
Bilińskiego przeziera trochę fatalizmu. Bez 
uowych dochodow  nie będzie można aktywo­
wać uchwalonych przedłużeń urzędniczych — 
to najsilniejszy argument ministra.

N. li . Journal uznaje zręczność Biliń­
skiego, który uwzględnił wiele równorzę­
dnych życzeń, ale nazywa go „ministrem wy­
datków", ktorego politykę finansową ludność 
nieraz gurzkierm łzami oblać będzie musiała.

Ostdeutsche Rundschau p ow ia d a / „Płace 
urzędników i nowe podatki są dziś osią całej 
finansowej polityki austiyackiei “

Deutsches Vo!ksblatt twiurdzi, że dźwignią 
całej tej polityki finansov ej jest wyszperanie 
nowych podatków'.

iV. W. Tagblatt mniema, że deficyt zni­
knął, położenie ekonomiczne jest pomyślne. 
Wszelka krytyka miałaby w tej chwili chyba 
teoretyczną wartość. W  dzisiejszych stosun­
kach parlamentarnych najlepszy nawet budżet 
byłby bez widokow na szybkie załatwienie, 
a coż dopiero nudżet nastręczający t\ le pola 
do d ysk u s ji !

Gest. io/ks. Zty. nazywa przedłożenie 
budżetowe tiskalno - pohtycznem. Przyjęcie 
zaleconych podatków jest wprost n iemożli­
we. Rządow i należy odpow iedzieć :  Na razie 
żadnych uowych podatkow, jeno  natycnmia- | 
sto we podwyższenie płac urzędniczych.

Yaierland mmeina, że minister finansów 
wskazał urogę, na jakiej mogą być rozstrzy- ] 
gmęte najpilniejsze kwestye polityki finanso­
wej, a zarazem i podwyższenie pensyj urzęd ; 
ników, a to bez wzlędu na ugodę węgierską. 
Proponuje on podatki, co  do których Węgry l 
dały juz  dobry przykład. Obstrukcyoniści wie- * 
dzą teraz, że pi zez udaremnienie ugody wę- 
gieiskiej nie zwalą gabinetu

A-beiter Zty. powiada, że umiejętność 
nnansowa BihnsKitgo polega na tern, iz umie 
odejm ow ać i dodawać. Program rządu streszcza 
się krotko do tegu, że obciąża państwo 50 
milionami nowych pooaikow .

ft ied eń , 2 października. W  K o l e  p o 1- 
s k i e i n  om awiano dziś w obecności ministra 
skaibu sp iaw ę diuków sądowych i kwestyę 
ulżeniu nędzy.

Telegramy „Słowa polskiego".
T a r n o p o l  2 października. Dziś rozpoczy ­

na się tutaj proces ks. Mironowicza, proboszcza 
z B e iezow icy  wielkiej, oskarżonego z § 300 
u. k. o poubuiztm e. T iybunałow i przew o­
dniczy radca Zollner, w otan c i :  radca Czwar 
tacki, adjunkt Neuman. Oskaizycielem jest 
prokm ator p Piwocki, broni adwokat d r . i l o -  
gilnicki.

W ied eń , 2 października. 1 rezydent m i­
nistrów, jako kieiownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych, udzielił w puiozumieruu z m i­
nistrami skarbu i kolei żelaznych, wydziałowi 
na Bukowana, jako koncesyunaryuszowi sieci 
noiejow ej Luzan- Zaieszcz*- ki-Hhboka-Sei e th , 
R adow ce  trassin  (Brodm aj, N iepolukow ce-W i- 
żmca i lckany -tóuczaw a, pozwolenia na urzą­
dzenie towarzystwa akcyjnego pod liriną: «No- 
we towarzystwo bukowińskich kolei żelaznych 
z tymcza ow ą  siedzibą w W ieumu, załozone 
na podstawie zatwierdzonych urzędów nie sla- 
tutów.

W ied eń , 2 paźdzkrnika. Przybył lu Ne- 
iidow.

W ie d e ń ,  2 października. Pociąg eKspre 
sowy „O rient11, krążący między W ledniein i 
Bukaresztem, najechał nieopodal stacyi Sehón- 
feld na dwa naładowane wozy tOY\arowe.

W ozy  te. jakoteż lokom otywa ucierpiały zna­
czne uszkodzenia Z  pasażerów i służby nikt 
nie poniósł szwanku.

B udapeszt, 2 października. Cesarz od je ­
chał o godzinie 8 rano do W iidaia .

A tery ,  i  października. Kroi prosił De- 
lyannisa, aby zechciał popierać wszystkie mi­
nisterstwa, które król utworzy Dtlyannis od­
powiedział na to, że tylko taki gabinet fory- 
towałby, na którego czele samby stanął.

Król powierzył Znaimisowi misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu Skuludis zatrzyma 
prawdopodobnie i w przys/.łem ministerstwie 
tekę spraw zagranicznych.

B erlin  2 października. Koelrt Zty. otrzy­
muje z Krety doniesienie, w którein nao< zni 
świadkowie zapewniają, że wszystkie ture­
ckie majętności w prowincyi Cydonn są zu­
p e łn e  zniszczone .stosunki wewnątrz Krety 
pogarszają się z dniem każdym. Zal zbiera 
patrzeć, jak całą spraYvę zabagniły mocar 
stwa. A jednak w Kanei stoją pod bronią 
zwarta falanga wojsk międzyuarodow’ycn Nie 
przeszkodziło to bynajmniej — licznym w o- 
statnich czasach wypadkom mocarstw.

B erlin , 2 paź Jzieruika Rordd. AUg. Ztg  
podnosi budapeszteńsk.e dni pobyiu cesa­
rza ,  które wszędzie uczyniły wielkie wraże­
nie. Stanowisko B anffyego zostało przez to 
wzmocnione, a opozyeya rozbrojona. Jesień 
na sesya parlamentu prawdopodobnie będzie 
spokojna.

Madryt, 2 października. Sagasta ośw iad­
czył, iz gotówby był do zł* żenią nowego mi­
nisterstwa. Dziś oczekują zakończenia przesi­
lenia gabinetowego.

A teny, 2 października. A sty  i Akropolis, 
omawiając rezultat głosowania w Izb ie ,  po­
w iadają , ze dow iod ło  ono, w jak beznadziej­
nym stanie znajduje się polityka grecka. Mu­
si ona nietylko w kraju, lecz i w całej E u ­
ropie w yw izeć  jak najgorsze wrażenie. D e ­
putowanym ani w głowie Tessalia lub T u r ­
cy : im idzie tylko o ich włAisufe korzyści.
W  Izbie zebrań się nie o jcow ie  narodu, jeno  
banda sprzysiężonych przeciwko honorowi 
przyszłości ojczyzny. Przesilenie mu.si zresztą 
dziś lub jutro zostać zażegnanem , gdyż k w e­
stye bieżące nie dozwalają żadnej zwłoki.

Kurs lwowski.

roku weszło do Austryi smalcu 106 245 cent. 
m e t r , gdy w roku zeszłym na ten czas przy­
wóz smalcu tylko 13 100 cent. metr. wynosił. 
W artość pizywiezionych tłuszczów zwiększyła 
przywóz tegoroczny austryaeki o 2,893.702 zł. 
a nie należy zapominać, że tłuszcze pod le ­
gają wysokiej opłacie ołowej, bo 16 złr 
w złocie od centnara metr.

Chyba, liczby pudane są za dość wy­
mowne, by naprowadzić naszych rolników na 
dział w gospodarstwue. który dobrze opłacić 
się może. Z salonu Świnia, Bóg wie za eo 
wypę lżona, niechaj ua folwarku wszeenwładnie 
zapanuje, a może ratując niejedno go-p >dar- 
slwo, doczeka się rehamlitacyi, że na równi 
z koniem, krową i owcą w każdem to* uzy- 
stwie po imieniu będzie ją  można* imzwać ^

Dzisiaj chÓYV swia upadł zupełnie. Nie 
dość, że wszelki wywóz ustalano w sierpniu 
nie wywieziono ani jednej szt iki, a od p - 
czątku roku zaledwie sztuk 33, gdy jeszcze 
w7 roku zeszłym 5.116 sztuk wywieziono, ale 
juz nawet zagranicą zaczyna robić konkuren­
c j ę  swoim pizyw ozem  Mniej narzekania 
a v\ lęcej energ ii! _ _ _ _ _ _ _

Odpowiedzialny Redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i

Lw ńw  2 października.

Za 100 rubli sr. , .
Za 100 marek . . . . 
20-frankowka . .

płacą 
127* — 
58-50 

9.50

żą d a ją : 
128-10 

58 80 
9 62

T e le g ra m  ę i e ł d o w y :  W iedei 2 październ. 
Kredyty austryankie 355 .35 ; Tureckie 62 '25 ; 
Lfindorbank 225 2 5 ;  Południo a 84 — ; K< lej 
państw o i/a 338 5 0 :  Ylpiny 12 6 9 0 ;  T f o a i o w e  
157 -  .

Usposobienie chwiejne

Oztal ekonomiczny.
Kartel c u k r o w y  oddał pozostałe 5 p ro ­

cent kontyngentu do sprzedaży i podwyższył 
równocześnie cenę ratinady na 35 zł. óo  ct.

K o n ic  w l lo sy i .  W  tych dniach wyszło 
z druku sprawozdanie statystyczne z od b y ­
tych w r. l-"93 i 1894 sjusów powszechnych 
koni w ltusyi. Ze sprawozdania tego widzimy, 
że w Itosyi było w 1894 loku 15,215.961 k o ­
ni, t. j. mniej o 1,621.44*4 sztuk, mz podczas 
poprzedniego sp su Najwięcej koni (870.281) 
przypada na ubeinię samarską, namniej ua 
estlainlzką (79.009). W gub. Królestwa Pol­
skiego liczba koni powiększyła się o 8 ‘5 % ;  
więcej też koni wykazały gub.: mińska, gro­
dzieńska, wileńska, witebska, estlandzka, 
pskowska, petersburska, połtawska i charkow- 
saa. Przeciętnie na jedną wiorstę kwadratową 
przypada 8 6 koni, w Królestwie 1'olsk. l l '7 ° /u.

T r a y w i z  t łu s z c z ó w  z A m e r y k i . wzra­
sta z każdym miesiąc* m W sierpii.u b. r. 
przywieziono 1844 cent. metr. słomny. W  lipcu 
przywóz wynosił 1465. W  roku zeszłym zas 
w sierpmu przy wieziono tylko 5 centnarów 
metr. Od początku roku przyszło z Ameryki 
do Austryi 6761 ceut. metr. słoniny, gdy na 
ten czas w roku zeszłym tylko 81 centn. metr. 
p izyw ieziono, binalcu pizybyło w s.erpniu 
17 664 cent. metr., w lipcu zaś 13 644 ceutn. 
metr , a w roku zeszłym w sierpn u przywie­
ziono tylko 4758 cent, metr. Od początku

Hotel „Im perial"
ul. brieciigo ALjn 1. 3. 

pierwszorzędny notel, restauracya i kawiarnia. 
Przyjechał* Unia 1 październiKa 
A. W iesiolowski z lTehpezy. — W  Ger- 

stmaim z K.ygu —  K, Grosowa z Zaleszczyk.-— 
E. Kóbel z Ńesielsdorfu. — B. Kuhjauko z K.- 
jowa. —  A. Dambski z Nosówki — ii. Dobwau- 
ski z Rosochy. <— A. Gohn z Wiednia. — F- 
Strunz z Leippy. —  A Asehenbreuner z Luto- 
nneizyc. —  A. Herz z Wiednia. —  Dr. T. Nie 
mentowsk* ze Zbaraża. —  W. Makomask. z Kroi. 
polssiego

1=Lc . t e i  t g - i . n . G U . s i s : !
Ewów -  plac Maryaeki

W  nowym Zarządzie, zupełnie odnow ony.
(F. C. Prukscb).

Przyjechali dnia 1 października :
W Ni wieki z Bonuik — Ks, M. Popiel 

z Krynicy. —  A. Koziebucki z Krakowa. — K. 
Helmbołu z Genewy. — W. Beckers, J. Bawlitza, 
M. Eisler i J. Miukowski z Wiednia. — W. Sie 
dmiograj z Sokala. —  L. Muller z Lubużyc. — 
L. Palkovka z Pragi. —  K. Dąbrowski z tółkwi. 
— Z. Muszyński z Tarnopola. — K. Krynicki 
z Podola ros.

Dr. Jan Papee
sekundaryusz oddziału chorub skórnych i we 

nerycznych szpitala poważ, we Lw ow ie, 
l i .  P iek arsk a  I. 4, I p ię tro .  Ord. o d  3 — 5.

Dr, U a d y s l a w  H o jn a c k i
le k a r z  c l i o r o b  k o b ie c y c h  p o w r ó c i ł  i o r d y ­

n u je  ul. M oiT iick iero  1 2 .

l)r. Bogumił /awadii
ordynuje ulica Akadem icka 2u, (3 — 5 popoł.) 

Sfiecyahsta chorob uszu, nosa i gardła

Dr. 1. Bomliold
P«.>\Y l * Ó C l ł  v 

ordynuje juk zccykle przy ulicy Sykstutk ie j  
I. 21.

(Najlepsze cukry  i herbatniki, ogolme pizez  
■"moich Wielce Szanownych (Jdbiorcow chw a­
lone, polecam i ręczę za staranne opakowanie 

Lenn ik  w mseifaiach.
R ubryka cu h  óiv i herbatników 

J a . u a .  U ó i l i n g a s r a  Lwuw, Teatralna 8.

Z m i a n a  io K .a lu

J a n  b e l t e n r e i c h
2. e g a * r m i B t r z  

przeniósł się z  ul. Karola Ludwika na plac 
lY.aryaciKi I. o.

Na sezon!!
Latarnie g o sp o d a rskie  

J t J h O J u J l s A  
Kwi|aja j mydlany. -
Ws^elk.e wyroby „KW 1ZD Y"  

L L  Fluid restytucyyny.
P ro szek  Korneuburski i 

rrzep ycnacze , w razie dławie- 
n* i się dla bydła, poieca najta­
niej handel

0. T.
Lw ó w Rynek 28.

Na sezon!
() <- in a u s m y  w la ś ru e  tra n sp o rt  

po ocam y pu oenach na jn iższych  
B o i r o z * . k o k o s o m * ,  a z c z o t -  

kowe. i plecione w różnych 
wielkościach.

C h od n ik i  kokosom,*.
• lioilniki z L in o leu n i.  
C h od n ik i  eorntwt*. yv kilku 

szeroKościach.
P rze d śe ió łk i  z L inoleuni.  
P r z o a s c io l l i i  c e r a t o u e

w różnych rozmiarach i de­
seniach.

-'Litry ja p o ń s k ie  na ściany 
i przed łóżka 

C eraty  na sto ły  i m eb le . 
W s z y s t k -  urrdzo gustowne  

I w  w ie lk im  w yborze

n a ło ż o n y  w  r. 1855 .

1 aaeusz Mu w s k izeg/u mistrz
Lwów, ni. Akademicka 1. 3

poleca su ój

^  W  I I <A>

m

j n
&

3tt

ltieszonkow ycli i 
siołowych, ścien­
nych i podró­

żnych.

Każda sprzedaż i 
naprawa pod gw a- 

rancyą.

P S a  J s t e z o n  z i i i K > \ A  )

MAGAZYN FUTER

ip, CZAPCZYHSKIESO
L f r ó t r ,  u l .  J o g u l l o u s k / i  I. 1 2

$  oti znaczony trzcina medalami na wystawach za gustowny $  
wyrób futer, poleca po możliwie zniżonych cenach wszelkie 
g a i m n k i  podług najnowszych wzotuw mody.

* f S l i ó i ^ 7 na futra, w ' i ę r z q | y  do filier, oraz m i i -

&
&

%

> -s u * 9 9 . >99. •On*
*   —   —  .

* Sławna, firma

-  » * * * * - * * ■ ■

Lwóc/ u,. Hetmańska 4 ■
°  c u k ie rn i W 1> F .  G ra s s a . I

& t e i ' y  o  na wierzchy.

m r  trwałość gwarantuje.
O e n . i o . I l c i  f r a n c o .

[g B S eynkoYvc różnej ims 1 A'ielkości i faso- 
^  nu, todoił  ii icpo- 
[ kojowre i k lo z e ty  i 

t  *7 nuezyn ia  k u -  j
( c h e n n e  i t. d. |

W y  p o l e c a  . |

Feliks Książkiewicz
fc» l a c ł i a r z

ul. Jag ie llo ńska 18.
C e n n ik i  na żądanie.

. f r i r e E r i c l a  i B r s & < * - # € k
p oleca ją :

O liw y do maszyn  
Oliwiarki do maszyn  
Pasy skórzane do maszyn 
Rzemyki do szycia pasów 
Ś ru b y  i nity do pasów 
W ^ derita  dogaszeniaognta 
W ę ż e  konopne 
W ę ż e  gu nowe itp.

polecają po cenach

W ę z ę  spiralne  
S ikaw ki ogrodowe 
Hydronety
P łyty  gumowe i asl>estoYve 
S zn u ry  gumowe „
Kule gumowe d o  w en tilÓ Y Y ’ 

S zk ła  do kotłów  
Pierścienie gumowe itp.

m ożliwie najtańszych

i lodenów

;i
w Celo* cu (Klagenfurt)

o te ia  E lim y  i M

firmie

Jan Wailacli i Syn
Lv ów, Rynek 33. 3

eeifcoej ewc« • • • w e » e « e # ł e e i l

l. Aychera Maszyny i narzędzia ruinicze
najlepszej konstrukcyi, jakoteż różne lane czę 
sci składowe, palowiska, kanały, zeiazne oku 
do dachów, odlewy budowlane, ^ in c t - j r  
ł s r a - A y ,  oruz urząd/.euia .abryli, ruwineż j zv 
muje reperacje  po najprzystępuiejszycn cenac

*1 . W Y C S i E l Ł A  we Lwowie, ulica GrodecKa liczDa 4
ck. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odiewarnia.

amiawronraii

W a ż n e  d l a  pp.  P r z s n y s l a w c e w ,  M i k f a  i Pr zeds i ęb i or ców h d e w y l

r i . B R E U T  i . S - k . - i
m ię d zy  S ta n is łc w o w e m  a K o ło m yją-

2 E ^ a . l o r 3 r l s s .

w I M i(Yt

F r i c A r k - n  i W M ' » r k
Lw ów , ul. Hetmańska 1. 4  —  obok cukierni W g o  G rossai-ussa.

DOBEA HERBATĘ I
poleca n a js ta rs z y  handel takow ej

I Z  1  D O K  W O M L
w e LWOWIE

Grand H otel, pasaż H au sm an a nr. 3. j

43|4 kilo Kawy
netlo, o .atnie, za za l iczką lub r.ade- 
i  am en. gotówki Pud g w a r a n c y ;  baj- 

lepszy tow ar  
A fryk  M occa  per-towa . zf  4  r5
Santos,  bardzo dobra . . „ 4  dO
Kuba, z ie lona, znakomita . . „  5 ‘8
Cu y lon ,  n ie b ie sk -z ie l .  znakom „ 6 JS 
Z łn ia  j a w a ,  io ł t .  bardzo dobra „ 6  30  
P er ło w a ,  s ilna, bardzo dobra „ 6.45 
M occa  arabska , arom atyczna  „ 7.10 
C e n n ik  w ra z  z t a ry f ;  c ł o w ;  optatnl-

EUhnger i  Co,, Hamburg,

F.
odlew araI?ą żelaza

i

I
Z a t ru d n ia  400  rol> iitn ikó 'v  kritjinwtMt.

D ostarcza  u rz ą d z e n ia  d la  Yfszelkicb gałęzi kraj. p rzem ys łu
j .k o  to :

Rafineryi nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego, tartaków 
parowych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p. 

Dostarcza potrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmisye, 
pompy, maszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei 1 prywatnie b_dując;-:h
^ u p y  z żelaza lanego, słupy pod rynwy, ż e l a z n e  kute konstrukoi e, rury 
dochodowe, zapory kanałowe żelazne schody, Kry wolejowe, 

lejowe, ssłady kół, wyciągi czyli windy do budowy.
Odlewy yv żelazie i metalu podług własny oh. i nadeslunycl modeli. 

Pierwszorzędne refereneye i najlepsze ŚYviadectwa wybitnych osobist -  
ści w kraju mamy do dyspozycyi

Wszelkie rekonstrukeye i, naprawy jak najianiej.
Ceny umiarkowane. ^ 3

km, I m  M ą  'Ę l  Eocabik, LWw,

11882819
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F O W T E T R Z B  1 a « o w  I G L A S T Y C H  w  P O R O J H
otrzymujn się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
rrócjc miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane wła­
sności hygieniczne Oczyszcza i odświeża powietrze mie­

szkań w wysokim stopniu.
FlaKon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN  n m A T O W lC Z
L W Ó W : (strlopy c ia sn e ) ul. K op ern ik a  I. 3 ., H a l i c k a l . l l .  
KRAKÓW s Sukienrice 1 2 0 , CZERNIOWOE: R y n e k 2 .

P o f f l i r t l M  mydełka, praw- 
I Ol l U l l l y ,  fjziwą wodę ko-
lońską, szczotki, grzebienia, gąbki

poieca najtaniej

Jan Dziewoński
Magazyn drobiazgów damskich, 

Lw ó w . Halicka 6.

Palcie tutki Hiemojowskiego! Wszęttzii

109

Prosim y naszych czytelników
aby zamawiając lub kupując przedmioty reklamowane w dzpde 
ogłoszeń, raczyli powoływać się na ,, Słowo p o l s k i e j u k o  na 
źródło swoich inform acyj. Takie powoływanie się wpływa na 

rozszerzenie naszych ogłoszeń.

i  t a t k ;  1J. Ais.
i

Prfeiwtórstwo tanków i ipdysyi

Lwów, pi- Halicki 1. 3.

Zastępstwo na Gajisyę
dla sprze aży węgla i 
koksu z kepaiń go:ni- 

szląskicti.

lA /ę g ie l  i koks całymi wa- 
gonami po cenach zniżo­

nych, oraz w workach plom­
bowanych po 50 klg. na je ­
sień i zimę z dostawą do 
mieszkania. Znany zdonroci 
KOKS z kopalni „Zabrze*

I Ł l c  s e t y  lokojowe 7. hrniiOy- 
»z  yin gu:m>v.em ismS.nięeiWi', patrRt 
Giitmiaiina, p<> złr.  13"—  i formie 
• ryte?'' tabnreci ka m> złr. ' i l —  p.-lecu 
HioiH t  H U / Ą S  rOWSKł, Imnlei

vic l.woWtft pi .e A.ipiculuy 1
(uapr/eeiw Witedry).

AM ATO ROM
herbat rosyjskich

puieca się —  znany handel j 
W ładystaw a ADAM0WIC3BS 

W Brodach, na pograniczu rosyj- 
skiem w cenie za zlr. 1 '20, 1 40, i 
•2-50 i 3 50 sa funt. Cennik gratis, j

N A J T A Ń S Z Y

MAGAZYN FUTER
pod tygrysem

S. S z a rk ie w ic z a
we Lw ow ie  ul. Batorego 1- 4

(n»pr««ciw S da k.ro.go)
D o le cą  v |i

w tzeiK ie  gatunk- futer, a lu.ano- 
wicie: futra do podróży, paietoty 
męzkie i damsaie podług najnow­
szych fasonów, rotundy, dolmanki, 
Katanki, kołnierze, peleryny, zaię- 
kawki, czapki męzkie i uamskie, 
kołpaki, skóry we wszystkich ga­
tunkach, wierzchy gotowe do fu­
ter męzkich i uarnskich, n at^-ye 
najnowsze na wierzchy w najwięk­

szym wyborze.
W y ś i c i e g o l n i o n s  tu t o w a ry  znajdują  
■io na łktadzio  ce « y  sta łe  leo z  na-  

dor u m ia rk o w a n a

N a j m o c n i e j s z e !
Pończochy, skarpetki, pończoszki 
dziecinne we wszystkich kolorach, 
nieszyte, para od 22, 30, 35, 40, 

45, 55, 75 do 90 ct. poleca

M A K S  M t iH L F E L D
Lw ó w , Rynek 37

Aparaty
najta"vej w magazynie WlKTOR  
B ERG ER, Lwów, Akademicka 1. 8. 

C - n n ik i  bezpłatnie.

fcj J alonowę kandelabry, pająki, 
lichtarze stołowe i ścienne, 

bronzy do mebli, oraz wszelkie ro­
boty cyzylerskie w srebrze, bron- 
zie i miedzi, _akoteż monstrancje, 
puszk. cymborjjne, kielichy bogato 
cyzyiowane, grubo w ogniu złoco­
ne wykonuje najstaranniej art. pra­
cownia bronzownicza W  S kn u rzy l  
Lwów, Halicka 15.

g l  ^ lica  Gołębia 11 A. 4 pokoje 
z przedpokojem, kuchnią z wo­

dociągiem, spiżarką etc. od 1 listo­
pada.

itffesoba starsza, wykształcona, 
posiadająca język franc.,niem. 

i mu.żykę, poszukuje zajęcia Jo na­
uki dzieci lub do' towarzystwa. —  
S. Z. Poste-restante, Lwów.

A .  Z i g ; n M i a i i
artystyczny Zakład rysowniczy 

L w u w , S y k s t j s k a  14
wjkonuje wszelkie grawury, stam 
pilie kauczukowe i metalowe po 
eonach bardzo przystępnych I na 
ozas oznaozonj, Zlecenia z prowin- 
cyi uskutecznia się jaknajrychlej.

■  fłracowma tapicersko-dekoracyj- 
J Ł  na T ytu sa  Turkow skiego,
ul. Rejtana 1. 4 poszukuje zdolnego 
czeladnika i 2 uczni do praktyki 
z ukończoną 4-tą klasą. Bliższe 
porozumienie się w pracowni.

erwsze akcyjne galic; Towarz. dla przemyśla naftowego
I S t .  § z € % ( i ł i i i i t o > V H k i  i  J S p .

P e f z e i i i ż  > n .w

Nafta cesarska, nafta salonowa, oleje maszynowe do smarowania 
ciężkich i lekkich maszyn, motorów benzynowych i t lt ktrycznych.

D la  szu k a ją c y ch  pracy , 
ł - w i e m « w e  o g to iz e n ła

b e z p ł a t n i e .

i

p i ą t r o w a  k a ­
m i e n i e *  ul. Hof­
mana 1. 5 do sprze- 
dania. W oidomość 
w miijseu.

Rzadka sposobność! 

WYSPRZEDAZ
wszelkich dawnioiszyeh i wy- 
sortowanych towarów z por­
celany, szkła , terakoty drze­
wa, blachy itp. odbywać s.ę 
będzie tylko przez krótki 
czas po bajecznie niskich ce­

nach — z opustem
25%, 33% a r.aatet i 50%
od cen dawniejszych w handlu 

byiej firmy

G e b a a rd t  & C h r is iia n u s
ubcenle K A R O L  C H R I S  i IA N U S  1

we Lwowie, plac M tryacki 7 §
obok  apteki P. Mikrilascha. ||

P Y K O Ł I A T K
jak o najlepszy i najtańszy środek 
do oświetlenia budynków gospo­
darczych gorzelń  m łv n o w ,  t a r ­
takó w  itp poleca i utrzymuj) na 
składzie główny zastęnca dla Ga­

low i i Bukowiny

A N T O N I  K O F L E R
L w ó w ,  ul J r s j e r o w s k a  14

WINA
z zaszczytn ie znanego aomu j

F r .  A  J a l i c s  /  H p k .
w  Budapeszcie

w  o ry g in a ln y ch  fla szk a ch
po cenach najniższych puleca 

jedynie

56
i j i t  i s t n i e j ą c y

h a n d e l  s u k n a  

i t e r a m *  w e łn ia n y c h
pod firmą

Jan Wallach i Syp
Lwów, Hynek MU

poleca

j^ faterye m odne na sezon 
bieżący dla pan i m ęż­

czyzn. również otrzym uje 
modele najnow sze angiel­
skie dla konfekcyi.

Modne i ładne!
Barchany w różnych dereniach, 
kolorowa oraz białe. Chustki cie­
ple ,,Himalaja“ i włóczkowe. — 
Płótna, Szifony. bieliznę stołową 
w doborowych gatunkach Wielki 
wybór najlepszych pończoch i skar­
petek. — W y ro b y  wełniane, ba­
wełniane, trykotowe i bielizna Dra 
Jaegera; także kołdry i materace

poleca najtaniej handel

A K T O W E G O  G U t m S A
Lwuw pl. M aryacki (Hotel Europejski)
Cenniki franco. —  Zamówienia 

uskuteczniane bezwłocznie.
Kraj, bióro ogl. 8yk8tu*k* 30

S łu c h a c z  praw , doskonały filolog, p o ­
szukuje lekcy i lub inne odpowiednie za­
jęcie . W ia d om ość  w Słowie*4. 
Udzielam gruntownie nauki francuzkiego. 
M iesięcznie 9 zł. gremialnie po 3 d o  4 
z ł.  od osoby . „T ch orżn ick i1' Ossolińskich 
9 parter, popołudniu.
S ł u c h a c z  filozofii  najlepszemi świade­
ctwami zaopatrzony, poszukuje Ickcyi. —  
Zgłoszenia pod  „L . J.4‘ post.-r.-st. Lwów. 
M łodzien iec  l l/2 roku u j ę t y  u a d w o­
kata z pow odu przeniesienia kanceluryi 
nu prow incyę, poszukuje zajęcia. Z g ło ­
szenia „W . R. ‘  Lw ów  post. rest. 
Praktykantka  poszukuje łekcyi, przy­
gotowuj e tównieź do egzaminów pry­
watnych W iadom ość post rest. „F . Z c’

P oszuku ję  zajęcia p opołu dn iow ego  jako 
buchalter 1*j »  pisarz w Uaucelaryi pp. 
adw . lub notar. Zgłoszenia  Buchalter44, 
post. rest , L w 6 ‘v.
Uczeń V if . ki. gmin. puszuituje łekcyi. 
A u r c s : E. Sawicki, ul. św. Marcina
1. 9 , parter.
P isa rz  z łudnem i szybniem pismem, p o ­
siadający chlubne świadectwa, poszukuje 
zajęcia we Lwowie lnb na prow incyi. 
Adres : W . Br., post.-rest., Szczerząc,

U D Z I E L A  się lekcye  fortepianu za 
sk ro m n em  w ynagrodzeniem . Bliższa 
w iadom ość w A dni „S łow a  polskiego44. 
Młody pomocnik handlowy poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod W . H. 
10, post.-rest., Kraków.
Przygo to w u ję  do egzaminu jednoro­
cznych (Intelligeuzprufung)„ Zgłoszenia 
w Adrain. „S łow a  polek.*

W lrtuoz-p ian ieta  chory na nogi, pra­
gnie udzielać Ickcyi w domu lub po za 
domem. UL Czarnieckiego I, II. p

Poszuku je  się wszelką bieliznę do szy­
cia męzką i damską, oraz aaprawki tejże. 
Piekarska 1. 4 a.

Osoba inteligentna pu-zukuje z jęcia 
popoł. w biórze bib u adwokata. H uno- 
raryum mniej ważne. O  rychłą odpowiedź 
prosi „Z a jęcie44, post.-rest.

Maturzysta, matura z odznaczeniem . - -  
Przygotuję każdego w przeciągu roku 
do m u  m y setniu. naucz W iadom ość 
pod ., Nauczyciel4*, post.-re^t., Lw ów .

C z ło w ie k ,  mogący .się wykazać cblubne- 
mi świadectwami prosi o zajęcie jako 
woźny kancelaryjny. Adres : S cidenw erk,
ul. św. Stanisława L 8.

■cara

F a a a A  Z Z a u a m a n a .
I. L w o w s k ie

PHOTO -PUST1C0H
Podróż naoitolo świata

Otwarti) coJzienira od god7iny 10 ran > 
do 10 w * « ó r .  tloklrsoDBe puniaztnU 
przy oaaltiieui nooDpni i d / i tn nem  o-  

BwietUnin.
Od */i. do •/,, je^t do wiekinia:

„Bawarskie a i k i  królewskie1'.
Wstęp I O  ct. d a dorosłych i dzieci. 
C» n'edzielę rozpoczyna się no o . ,  seryz.

Nowo nawiązana 3półka 

r^kawiczri icy i ban d a iysc i

Józef Czernicki
z zięciem 3Iichalem  Olszewskim

Rynok I. 21. (oboa p Dyrneta) 
przeatem

J ó z e f  C z e r n i c k i ,  R y n e k  1. 28.
poleca

rękawiczki, obojczyki, birety, garni­
tury jelenie, przybory do ezerniier 
ki, poduszki jelonkow e i safianowe, 
banJa?e, czapki, oprawę poduszek, 
teczek , szelek haftowanych i etc. 
własnych wyrobów, jak również gor­
sety francuskie h jgieniczne i inne 
w najnowszych fasonach, opinki, pu­
laresy, szelki, podwiązki i wszelką 
gaianteryę po cenacn możliwie naj­

niższych.

j S H  ajątek ziemski około 1.200 
Tj  fil. morgów, w czem około 700 
morgów lasu na sprzedaż za 150.000 I 
złr. Położenie wygodne. Stacya 

l kolei w miejscu. Bliższej wiado- 
1 mości udziela kauceluryn Drów  
. A . i Z. Lisiewiczów, Lwów, ul. 

Kościuszki 16. Pośred. wykluczone.

Y R S r i l l a  ślicznie urządzona, 
w  W  z ogrodem, we Lwowie, na 

sprzedaż lub do zamiany za ma­
jątek ziemski. Bliższej w adoiności 
udziela knnctlarya Drów. A . i Z. 
Lisiewiczów , Lwów, K ościuszki £o 
Pośrednictwo wykluczone

O o w a żn a  chrześcijańska firma 
drzewna poszukuje p iln ie

rutynowanego leśnika
do odbiei ania m ateryałow, o 
szacow ania i eksploatacyi la j 

s o w
Zgłoszenia listowne pod Export 29,
B iu ro dzienn ików  Platona we 

Lwowie.

D o  sprzedania
majątek ziemski w zdrowej oko­
licy w Dobromilskiem, hlisko ko ­
lei i gośchica, z dobremi zauudo- i 
wamami, z zasiewam , z żywym i ; 
martwym inwentarzem, w  prze­
strzeni 470 morgów. (5 m. ogro­
dów, 50 m, łąk, 256 m. ornej, 
160 m. lasu) zaraz tanio do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udzieli 
Administr. „Słowa polskiego*.

- 0. T. Winckiera Syn

cukrów dewswjoi i hertatmków
p r o w a d z o n a  na s p o s ó b  w a r sz a w sk i

Jana H o f l i n g e r a
przedtem Alo jzy  H orw ath

Lwow. ulica Teairalna 1. 3
(p la c  św. D u c h a )  

p o l e c a  :

*/a kil«> niijwyiK.i nicj-^ycb «n -
krów ńe-ierowyob . • 1 —

ulo poiiiidt-k zwykłych,
RUlukl v>WUIalWH . . .  '80

' / j  Kilo ■•zekolailok ąętłSSowa-
lyyijh t.to komity-ii . . 1 20

’ /, kilo uwot-ffł' kainly/.own-
njloh (jfiK frmii -iiika ) 1 '20

'jt k 'lo fiit-c/.ywuk ( U c  tor tui
ków) wars/awsKi h . — '80 

kilo Kuroielkoe nndziB«a-
n y u j b ............................ —'50

Z f  opakow anie i pudełka k a r ­
tonow e n ic  i le  nie l iczy. W y ­
roby za w sze  ś w ie że  i w w i e l ­

k im wyborze.
we Lw ow ie Flynek £ 8 .

1% , Ę&Mf—s bL-i§V .yńj&iwspi*i%-.. ■ 5

BACZNOŚL.!
Tylko na ul. Ileimarskiej I. 8

znajduje się

słynna ze swej rzetelności i tauiośąi §

|  Mddiingska |

Skład farb
i materiałów aptecznych 

S T A N I S Ł A W A

Lipnickiego
L w ó w

Grand - Hotel
p o l s o a :  |

lY Ł l < 2 P  francuską, woskową
i.T ±clO t^  i ]akier bursztynowy 

do podłóg w 6 kolorach.
S 7 f w O l l { I  * pędzle do za- 

H  ^  puszczania i fro­
terowania podłóg.

P B z ^ n y  do nacie-
'  * ‘ v  rania i płyty sukien­

ne do wycierania podłóg. |

Oliwy ‘ai wiark‘ *  '“ 'i
Smarowidło

skórzane i kmiopue do

Panorama t esarska
I , w ó w  u l .  A l z e d e m t o k a  8 .

W  t y m  t y g o d n :u :  S Z K O C Y  A .

BeiBustsiiii Import KAW Y i tiiisko-riisjjskiej 4ERBATY
w  n ii js z lo c ,h e tn ie js 7 y c li  p a !a n k a«. li 

poleca

Handel Karola Lalłabana we Lwowie
H E R B A T Y

ciemna naciągające:
klg Coni o cesarzkie . i —
„  Famili jnej 3 ' —
,, Melange de Moskau . .

t„ I,, p e r ia l  . . . 5 '—

„ W ytiew ek  . . .  1'60
kaw y są bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne.

K A W Y
opłacana na k» i i l f j  staeyi poćł.tnwej:

1010 
10 '40
10  -

fi' -  
lo* to 
10-70

4 /, klg. Oeylon grubc/urna  
) „  C ey lo n  ‘aub.e <adua

Oeylon Kmluia . .
4'— „ G ualam ala  b. dobrk

Pn rtor ico  
,, Z łota  Ja w a

M occa  arabska . .

4 złote, 13 srebrnych Medali. 30 ły.Uumćw honorowych i uznan

a s j maszyn
e i

r  fabryka obuwia |

która, na nadchodzący sezon już otrzy- | 
mała olbrzymi wyhór rozmaitego obuwia 

i rosyjskich kaloszy.

Proszę o liczne zam ów ienia

Z  g łę b o k im  s ia cu iik iem

A l f r e d  F r u n k e l .

tylko Hetmańska 31-
w  .. ( s  c.;.

P ;
1 )1  j. i sznury guniuw 

. ashestnwe,
W ' P t ? j a  gumowe, konopne i 
ł spiralne.

W i a d e r k a  
S i n y  k a m i e ń

pszenicy.
( W K i ą l p  inurską i wiele, in- 
v^k ny0b skutecznych

środków do trucia szczurów 
i myszy.

A  n * l  1“  i t o  kauczukowe 
v J m I i  O  L d  przeciw dżuwie-

niu przy kurmienni bydła kar-
tollami

P t f r n l h l P  niezapulną dc 
.7 %  oswietlunm mły­
nów, tartaków, gorzelni i 
wszelkich budynków gosp.

Artykuły gt 'Z : z,,ei
A p i i r a t a  'nhalacyjne.

F l a ś z l n  d l a  c h ° r y c i i .
W  a t ę  B r  a n s a

odczyszczoną

Worki gumowe na lód.

I T p f r O  i*t7 kompletne i czę 
J  ści składowe do

tychże.

l i  W  i / . d y

c. k. uprzyw . woda do ymcia
k o n !. Cona ?a I f laszkę I zł. 4 0  ct wa.
O.l 35 i»t w użycia w stajniach dworskich l w 
wię-szych stajniach wojskowych i cywilnych do 
wzmacniania i przywióceniu sil po wiotkich tru­
dach i osłabieniach koni, pr/.y sztywności ścięgna 
i t. p. Także czyni konia zdolnym do znakomitych 

wysiłków w treningu.
Praw dziw y ty lko  i  pow yższą  m a rk i ochronną  do 
nabycia  we w szystk ich  a p te k tc h  i d ro g u e r ja ch  

w m onarch ii Austryacko-W ę g ie rsk ie j,

Cłówny skład 
A p t e k a  o b w o d o w ar u N r n  jana mm

c. k u u ».t ro- węgierski ego i król. rcuiuó* 
skiegó dostawcy dworu.

K o r n e u b a ig  p od  W ied n iem .

t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y ,  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y ,  n a u k o w y  i s p o ł e c z n y
w y c h o d z i  w  I Ć R . ł k O H T K  u k .iż ih i ś o b o i c

SS5SP kw u rtal nie (z przesyłką) 2  *Ir. <iO et.
A bonow ac można we w szystk ich  księgarniach i biurach dzienników, 

oraz w Administracyi

Kraków, Łobzowska 27. Najtańsze i lustrowane 
wytworne pismo polskie Num ery okazowe zaw sze  

bezpłatnie na żądanie.

W  k a w i a r n i  2 E L L E  - V U E
we Lwowie, ulica Karola Ludw.ka I, 27.

utrzymuję dla wygoay Szanow nych P. T  G o śc i następujące
dzienniki i czosopism a

Buków manei Nasili irattn ReisenJe Kaufniann 
lleiUsehta Vi>Ikslilatt Sa.rtl:irs Witzblsi11
Die Zeit 
Kcbo Berlin r 
Figaro W. Luft 
Floh
Franeu Zeitung 
Frankfurter Zeitung 
Freunloublatt 
baii/ .isehe Fresse 
uarteulaube 
Gericbtr-Zeituug 
Humoriatiaebe Blatter 
Uustierte Zeitung 
Iiiteress. Blutt 
Heggendorfer  łiliiuer 
Mercur
Moilerne Ku st 
Mi uuh. Fliegen !e Bliitter 
Nene Fiiegemie 
Ntue Freie Fre-.se 
Neuee III. Blatt 
Neiie Revue 
Nenes W. Tagbl.itt 
V'ordd. Al Ig. Zeitung 
Oesterr. WoeliBiiacbrift 
Beater Lloyd 
PscbiiU 
Punisch 
Reichswehr

W szystk ie  Dow yzsze dzienniki i czasopism a są u mnie za 
połowę ceny abonamentowej z drugiej ręki do nabycia

Z  sza cu n k iem

s. -= » -

a) polak Ir:
15 iada Literaukt
Czas
Dziennik Polaki 
Keho muzyeznu 
G..zeta Narodowa 
Gazeta Lwowska 
Kolee
Kuryer Lttowtki
Kuryer Warszawski
Kraj
Monitor
Nowa Beforniu
Przegląd
Przyszłość
Robotn.k
Słow u Ifokkie
Śmigus
Szkolnictwo Ludowe 
T y  jd m k  Illnstrowany 
Zycie.

ó) ninnierkir :
Arbeitei Zeitung 
Banteehniltei 
Berlin. Bdisen-Cowuer 
B t ii ner Tarbluit  
Bo mim
Buch fiir Alle

Sonn v. Montag. Ztg. 
Uel'er Laml u Meer 
Vieh Verkehrs Ztg. 
Welt fiir Alle 
^  iener Amtsblatt 

ener allg. Zeitung 
Wieuei Bilder 
W iener Carrioaturen 
W .enei  Estraldatt 
Wiener Tagblalt 
Wiener VVespen 
Wek

c) r u s k i e
b i ło
Swiet petersburgski.

d ) c z e s k i e :

Narodu, Listy 
Zlata Praha.

e) a u K i e l s k i e
Iii. London. News.

f )  francuskie :
Le Figaro 
1.' Ilmstration 
La T e  Paiisienne.

właściciel kawiarni „Beile -vue“ .

Fabrj) k a  p ie c ó w  k a flo w y ch

M  ŁETIlEtśIluO
we Lwowie. —  Kantor: ul. Kilińskiego nr, I.

Kaflowe piece i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota 
i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na posadzki. — Itury 
szteingntowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. —

Glina ogniotrwała.

Gips prażony miałki i płyty gipsowe na ścianki, poleca jako spe- 
cyalme swój fabrykat. —  Cement i inne artykuły budowlane

Na sprzedaż parcele pod wilie i kam ienice, oraz wille gotowe na 
Kastelówce we Lwowie.

Fabryka dachówek maszynowych

Jana lewińskiego, Al. Domaszewicza i Sp.
w e L w o w ie , ul. J a n o w s k a

Dachówki francuskie prasow ane, mające prócz podłużnych także po 
przeczne falce i podwójne nosy, naturalne, dymione i terowane. —  Cegły 
fasadowe prasowane. — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. 
Rury drenowe o  przekroju od 4— 16 cm.

Z Drukarni Ludoww we Lwowie, pod zu.ąaem ot. Ber lego. Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bieliku,


